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Pierwszy zwycięzca Pucharu Tatr

Torez zdemaskował plany imperialistów
Zakończenie dyskusji w parlamencie-pogróżki Queuille’a

PARYŻ (PAP). W wyniku czwartkowej dyskusji w Zgromadzeniu Na­
rodowym nad deklaracją Thoreza, zgłoszono cztery rezolucje:

Igaulistów, którzy domagali się 
wszczęcia postępowania karnego 

przeciwko Th orężowi;

2 większości rządowej, która defor­
mując literę i ducha deklaracji 

sekretarza generalnego partii komu­
nistycznej, wyrażała rządowi zaufa­
nie, domagając się jednocześnie „za­
stosowania prawa w obronie niepod­
ległości narodowej“;

3 parlamentarnej frakcji komuni­
stycznej stwierdzającej wierność 

przymierzu francusko-radzieckiemu i 
żądającej wypowiedzenia wszystkich 
traktatów, które wydają Francję na 
łup imperialistycznych podżegaczy wo 
jennych;

4 postępowych republikanów, któ­
rzy podkreślali wierność Karcie

Narodów Zjednoczonych i układom 
sojuszniczym oraz .potępiali ewent. 
udział Francji w jakiejkolwiek agre­
sji.

386 głosami przeciwko 182 głosom 
komunistów i postępowych republi­
kanów, pierwszeństwo w głosowaniu 
przyznano wnioskowi większości 
rządowej. Tą samą ilością głosów 
Zgromadzenie Narodowe wniosek 
ten następnie przyjęło.
W toku dyskusji przed głosowaniem 

zabierali głos przedstawiciele wszy­
stkich ugrupowań politycznych.

Deputowany SFIO Guy Molłet gwał 
townie zaatakował partię komunistycz 
ną zniekształcając treść deklaracji 
Thoreza.

Mona chi jeżyk Daladier, powtórzył 
znane oszczerstwa antykomunistycz­
ne, usiłując dowieść, że porozumienie 
między Wschodem i Zachodem jest _ 
rzekomo niemożliwe.

Premier Queuille odpowiadając na 
przemówienie Thoreza starał się zbyć 
ogólnikami konkretne zarzuty sekreta 
rza generalnego partii komunistycz­
nej. Premier zapowiedział kroki sądo

wszystkim, którzywe przeciwko
„osłabiają morale armii“.

Po przemówieniu deputowanego 
MRP Teitgena zabrał głos deputowa­
ny grupy republikanów postępowych 
Pierre Cot stwierdzając, że zapowie­
dziane przez Queuille dochodzenia są­
dowe byłyby niezgodne z prawem. 
Mówca napiętnował deputowanych 
prawicy, którzy, świadomie fałszowali 
treść deklaracji Thoreza.

Jeśli jutro — oświadczył Cot — 
Niemcy ponownie zagrożą naszej 
ojczyźnie, będziemy znowu potrze­
bowali przyjaźni i pomocy Zw. Ra­
dzieckiego W wypadku wojny, repu 
blikanie postępowi wystąpią prze­
ciwko napastnikowi. WRAZ Z KO­
MUNISTAMI BĘDĄ PO STRONIE 
WYZWOLICIELI NASZEGO KRA­
JU. Podkreślając niebezpieczeństwo, 
wypływające z paktu atlantyckie­
go, Cot wezwał do zrealizowania 
jedności wszystkich Francuzów w 
obronie pokoju.
Po antykomunistycznym przemowie 

niu gaulisty Rene Mayera i faszysty 
Muttera, deputowany Kriegel - Val- 
rimont uzasadnił rezolucję komuni­
styczną.

„Rezolucja komunistyczna — oświad 
czyi on — wypowiada się za pokojem. 
NIE MA SIŁY, KTÓRA BY PRZE­
SZKODZIŁA NAM STANĄĆ NA 
CZELE WALKI O POKÖJ“.

Komentatorzy prasowi zwracają

uwagę, że debata w Zgromadzeniu- 
Narodowym przekształciła się w in­
terpelację Thoreza. piętnującą zgub 
ną dla interesów Francji politykę 
rządu Queuille‘a.
„Liberation“ przeciwstawia pokojo­

wej akcji prowadzonej pod egidą ko­
munistów, antypokojowa politykę rzą 
du francuskiego Opierając się na tek 
stach, opublikowanych w St. Zjedno­
czonych, Thorez wykazał, że agresyw­
ne przygotowania imperialistów ame­
rykańskich są niezaprzeczalnym tak­
tem. Sekretarz generalny partii ko­
munistycznej — stwierdza dziennik 
— podkreślił z naciskiem, że POKÓJ 
FRANCJI ZAPEWNIĆ MOŻE JEDY­
NIE PROWADZENIE NIEZALEŻ­
NEJ POLITYKI ZGODNEJ Z INTE­
RESAMI KRAJU.

„Ce Soir“ nawiązując do pogróżek 
Queuille'a pisze: „Premier pragnie 
„uspokoić“ Waszyngton i dać dowód 
swego „autorytetu“. Rząd naciskany 
z jednej strony przez Dep. Stanu, któ­
ry stara się przyspieszyć wprowadze­
nie w życie paktu atlantyckiego, a z 
drugiej strony obawiając się surowe­
go sądu francuskiej opinii publicznej, 
przedstawia obraz kompletnego za­
mieszania“.

„HUMANITE“ stwierdza, że prze­
mówienie Thoreza zadało potężny 
cios podżegaczom wojennym, dema­
skując ich cele. Imperialiści anglo­
sascy i podporządkowany im rząd 
francuski usiłowali ukryć swe istot­
ne zamiary. Thorez zdarł z nich ma­
skę oświecając wszystkich Francu-

zów, których mogła zmylić kampa­
nia radiowa i prasy rządowej. Pod- 

• żegacze wojenni muszą się wyrzec 
nadziei zaskoczenia francuskiej opi­
nii publicznej. Thorez nie tylko udo­
wodnił, że pokój może być zapewnio 
ny, lecz wskazał również drogę, 
wiodącą do tego celu. W ten sposób 
— konkluduje „Humanite“ — sekre 
tarz generalny francuskiej partii 
komunistycznej oddał wielką przy­
sługę Francji i Republice.
Deklaracja sekretarza generalnego 

francuskiej partii komunistycznej od­
biła się głośnym echem w całej Fran­
cji. Na ręce Thoreza napływają licz­
ne depesze z wyrazami sympatii i zau­
fania.

Czechosłowak Ca-rdaJ, zwycięzca bieyu 18 km. na ramionach swuch roda­
ków. Dziś dragi tytuł zdobył Polak Krze-ptowsfci, w kombinacji klasycznej 

skok — bieg.

Swobodna współpraca — nie zbrojenia i agresywne pakty
przezwycięży trudności gospodarcze Europy
stwierdza delegat Polski w ONZ

NOWY JORK (PAP). Na ostatnim posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ delegat polski dr. Juliusz Suchy zabrał głos w debacie 
nad sprawozdaniem o światowej sytuacji gospodarczej w roku ub., cha­
rakteryzując ją w 7 następujących punktach:

Rząd francuski odmówił
zawarcia nowej umowy repatriacyjnej z Polską

PARYŻ (PAP). Rząd, francuski od­
mówił zawarcia nowej umowy repa­
triacyjnej z Polską.

POLITYKA PRAWDZIWIE FRANCUSKA
BYŁO do przewidzenia, że oświad­

czenie Thoreza wywoła wściekłość 
całego obozu imperialistycznego. Ale 
nasilenie nagonki, rozpętanej wokół 
Francuskiej Partii Komunistycznej i 
osoby Thoreza, świadczy o tym, jak 
bardzo CELOWE I NA CZASIE było 
to oświadczenie. Reakcja zasadniczo 
nie lubi, gdy się mówi prawdę, praw 
da ta bowiem zawsze w nią godzi. 
Jeśli jednak w tej sprawie podniosła 
się taka wrzawa, to przyczyną jest 
nie tylko zasadnicza, „platoniczna“ 
niechęć wobec prawdy, lecz okolicz­
ność bardzo konkretna, o której pisa 
la „Humanite“: „Deklaracja naszego 
towarzysza rzuca tak jaskrawe świa 
tło na obecną Sytuację, że UTRUD­
NIA W ZNACZNYM STOPNIU PL A 
NY IMPERIALISTYCZNE“. Tu leży 
sedno sprawy.

Pieni się na Thoreza „Voice of 
America“, obrzucając obelgami i na­
zywając ...koiaboracjonistą czołowe­
go przedstawiciela tej partii, która 
prowadziła najbardziej konsekwent­
ną walkę z okupacją niemiecką, w 
obronie wolnej Francji, i która tę 
walkę — WŁAŚNIE WALKĘ O WOL 
NĄ FRANCJĘ — prowadzi i dziś. Za 
„Głosem Ameryki“ odezwały się o- 
czywiście jego liczne acha, burżua- 
zyjna prasa angielska i francuska 
wszystkich odcieni, przy czym ta o- 
statnia nie ukrywa swego niepokoju. 
Jeszcze jeden dowód, jak słuszne by­
ło rozpoczęcie kampanii wyborczej 
partii komunistycznej od sformuło­
wania swego stanowiska.

Podczas debaty w Zgromadzeniu 
Narodowym przedstawiciele prawicy 
posunęli się aż do żądania delegali­
zacji partii i oddania sprawy proku­
ratorowi. Jest bardzo char akter ys tycz 
ne, że do ostatniej chwili w łonie 
rządu były wahania, czy w ogóle do­
puścić do tej dyskusji; premier Queu 
ilie obawiał się, że potwierdzenie z 
trybuny parlamentu pokojowej poli­
tyki FPK będzie demonstracją, OD­
DAJĄCĄ WIERNIE NASTROJE NA­
RODU FRANCUSKIEGO. Partia ko­
munistyczna oceniła sytuację chyba 
tym razem tak samo — i dlatego nie 
obawiała się dyskusji.

O CÓŻ właściwie chodzi? Nie moż­
na przecież uważać oświadczenia

Thoreza za jakiś punkt zwrotny w 
polityce komunistów francuskich. 
Niedawno temu „Le Monde“ pisał. 
„Nic nie zmusi sekretarza partii ko­
munistycznej do odpowiedzi na py­
tanie: co uczynicie, jeśli Armia Ra­
dziecka zajmie Paryż“? Okazało się 
jednak, że wcale nie trzeba było 
„zmuszać“ Thoreza, a z własnej woli, 
spokojnie i otv./rcie złożył on o- 
świadczenie, s którego przytaczamy 
dla przypomnienia jeden fragment:

..Gdyby wspólne wysiłki wszyst­
kich Francuzów dbałych o wolność i 
pokój nie wystarczyły do tego, aby 
■wprowadzić nasz kraj z powrotem do 
obozu demokracji i pokoju — osw-ad- 
czył Thorez - gdyby w konsekwencji

naród nasz wciągnięty został wbrew 
swojej woli do wojny antyradzieckiej 
i gdyby w tych warunkach Armia Ra­
dziecka, broniąc sprawy narodów, 
sprawy socjalizmu — zmuszona była 
przepędzić agresorów aż do naszej 
ziemi — to czy pracujący lud fran­
cuski mógłby się inaczej zachować w 
stosunku do Armii Radzieckiej, niż 
pracujące ludy Polski, Rumunii, Cze­
chosłowacji i innych krajów?“

iE prawdy i ich otwarte stwierdze­
nie tak zaniepokoiły reakcję. „Com- 

bat“ przypomina, że „partia komuni­
styczna liczy milion członków a CGT 
3 miliony (w rzeczywistości cyfry te 
są o wiele wyższe: 1,5 mil. i 4 mil. — 
przyp. red.), a 30 proc, wyborców gło 
sowało na listę komunistyczną“. „Jest 
to cała armia“ — pisze dziennik z 
troską. Dodajmy, że do tej „armii“ 
dochodzą miliony obywateli z innych 
partii czy grup politycznych, o od­
miennych nawet poglądach, którzy 
jednak poprą front pokojowy.

W planach imperializmu amery­
kańskiego Francja ma przecież ode­
grać — obok Niemiec — rolę poważ­
nego rezerwuaru „mięsa armatnie­
go“. I eto Francja wypowiedziała z 
naciskiem swoje „NIE“. Dlatego ta 
„armia“, o której pisze „Combat“, 
jest taka niebezpieczna dla agreso­
rów wojennych. „Masy ludowe przy 
pomocy jedności i akcji mogą prze­
szkodzić realizacji planów podżega­
czy wojennych i zapewnić zwycię­
stwo pokojowi“ — powiedział Ducłos 
na naradzie Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Oświadczenie Thoreza 
jest poważnym krokiem na drodze do 
tej jedności i akcji.

ZNAMIENNY jest głos waszyng­
tońskiego korespondenta „Le 

Monde“, który pisze o manewrze, 
„mającym na celu sabotowanie pak­
tu atlantyckiego i PRZYGOTOWAŃ 
DO UTWORZENIA RZĄDU NIE­
MIEC ZACHODNICH“. Wbrew woli 
powiedział więc, aczkolwiek innymi 
słowami, to samo, co stwierdził Tho­
rez, nazywając politykę swej partii 
„POLITYKĄ PRAWDZIWIE FRAN­
CUSKĄ“.

Penetracja amerykańskiego kapita­
łu, który niszczy samodzielność gos­
podarczą i kulturalną Francji, mon­
towanie unii zachodniej i paktu 
atlantyckiego; jawne przygotowania 
wojenne (wspomnijmy tylko obcy 
sztab w Fontainebleau i budżet woj­
skowy Francji), wreszcie odbudowa 
przemysłu niemieckiego i rezygnacja 
z odszkodowań niemieckich — to 
wszystko GODZI W NIEPODLE­
GŁOŚĆ FRANCJI I STANOWI 
GROŹBĘ DLA POKOJU.

Walka z penetracją i planami im­
perializmu amerykańskiego jest WAL 
KĄ O POKÓJ, jest WALKĄ O FRAŃ 
CJĘ. W tej walce sprzymierzeńcem 
narodu francuskiego jest obóz wol­
ności i demokracji ze Związkiem Ra 
dzieckim na czele.

Odmowa zawarcia porozumienia w 
sprawie repatriacji robotników pol­
skich z Francji jest sprzeczna z obo­
wiązującą polsko-francuską konwen­
cją emigracyjną z 1919 roku. Zgodnie 
z postanowieniami tej konwencji, 
dwie kolejne umowy repatriacyjne z 
1947 r. i 1948 r. stanowiły podstawę 
do powrotu robotników polskich z 
Francji w tych latach.

Wiadomość o stanowisku rządu 
francuskiego wywołała zrozumiałe o- 
burzenie wychodztwa polskiego 
Francji.

we

Pekin sędzia rządu
Chin Wyzwolonych

PRAGA (Telepress). Radio Chin 
wyzwolonych podało 25 bm. do wia­
domości, że demokratyczny rząd Wy­
zwolonych Chin przeniósł swą sie­
dzibę do Pekinu.

IRok 1948 był okresem stosunko­
wo skutecznej odbudowy Europy, 

dzięki olbrzymim postępom w kra­
jach o gospodarce socjalistycznej, mi 
mo stagnacji w krajach kapitalistycz 
nych.

2 Rozwój sytuacji gospodarczej w 
roku ub. dowiódł sukcesów so­

cjalistycznego planowania i współ­
pracy międzynarodowej w ZSRR i 
krajach demokracji ludowej, podczas 
gdy kraje kapitalistyczne ujawniły 
brak rzeczywistego planowania i 
współpracy.

3 Rozwój gospodarczy obszarów ko 
lonialnych i zacofanych gospo­

darczo uległ opóźnieniu na 
polityki USA.

4 Zasadnicze zmiany, jakie zaszły 
w strukturze gospodarczej Euro­

py Wsch. i wynikły stąd rozwój sił 
ekonomicznych sprawiły, że mimo 
braku równowagi gospodarczej w Eu 
ropie jako całości, istnieją widoki sta 
bilizacji.

5 Europa była przez cały rok ub. 
świadkiem prób USA przekształ­

cenia Niemiec zach. w ośrodek potę­
gi gospodarczej imperializmu na kon 
tynencie.

6 W r. 1948 St. Zjednoczone ucie- 
kły się do jednostronnego etmbar-

skutek

ga na eksport do Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. Był to 
szczytowy punkt wojny ekonomicz­
nej USA z krajami o gospodarce so­
cjalistycznej.

7 W świecie kapitalistycznym po­
czął narastać w ciągu roku ub.

nowy kryzys gospodarczy.
Nawet w tych krajach kapitalisty­

cznych, gdzie . produkcja nieco wzro­
sła, masy pracujące nic na tym nie 
skorzystały. Toteż rok ub. był okre­
sem wzmagającej się walki klasowej 
na tle dążeń do poprawy warunków 
bytu, okresem dalszego wzrostu kosz­
tów utrzymania i zwiększającego się 
bezrobocia w krajach Europy zacho­
dniej.

Tymczasem kraje demokracji lu­
dowej nie dopuściły do wzrostu ko­
sztów utrzymania. Reforma walu­
towa w Zw. Radzieckim zwiększy­
ła wydatnie zdolność nabywczą 
mas i dopływ dóbr konsumcyjnych 
na rynek w Polsce, mimo olbrzy­
mich zniszczeń wojennych zdolność 
nabywcza przeciętnej płacy robot­
niczej była w r. ub. o 10 proc, więk 
sza niż przed wojną.

Z kolei delegat polski omówił do 
niosłą rolę krajów Europy środko­
wej i wschodniej w gospodarce eu-

ropejskiej. Uprzemysłowienie tej 
części Europy, która była dawniej 
jedynie dostawcą produktów rol­
nych i surowców dla Europy zach. 
równoważy częściowo brak koordy 
nacji ekonomicznej w Europie zach. 
i niepowodzenia, będące wynikiem 
planu Marshalla. Utworzenie Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej GWARANTUJE DALSZY PO­
STĘP GOSPODARCZY TYCH OB­
SZARÓW.
Znaczną część przemówienia delegat 

polski poświęcił polityce amerykań­
skiej wobec Niemiec. Zwrócił on u- 
wagę.na CZOŁOWE MIEJSCE NIE­
MIEC ZACH. W PLANIE MARSHAL 
LA,

Odbudowa Niemiec kapitalistycz 
nych według planów amerykań­
skich nie ma nic wspólnego z po­
kojową odbudową Niemiec i potrze 
bami gospodarczymi Europy. Bizo­
nia fezy Trizonia ma być amerykan 
ską wyspą w Europie, z której 
Wall Street mógłby panować gos­
podarczo i militarnie nad 
zach.

Europą

podkre-
USA w

Narody świata nie chcą wojny
W obronie trwałego pokoju
Apel Międzynarodowego Biura Łączności Intelektualistów

PARYŻ (PAP). Międzynarodowe Biuro Łączn-ości Intelektualistów 
w obronie pokoju wydało do organ izacyj demokratycznych oraz do tych 
wszystkich, którzy gotowi są bronić sprawy pokoju apel, w którym 
wyrażając zaniepokojenie z powodu propagandy wojennej szerzonej w 
niektórych krajach, tworzenia bloków militarnych i wyścigu zbrojeń, 
stwierdza m. in.:

militarnych i wyścigu zbrojeń,

„W wielu punktach świata płoną.. 
nadal ogniska wojenne, które wznie­
cane są i podsycane na skutek in­
terwencji obcych mocarstw oraz bez 
pośredniej akcji ich sił zbrojnych 
NARODY ŚWIATA NIE PRAGNĄ 
WOJNY. Nie chcą one nowych rzezi, 
nowych ruin, nowych zniszczeń. 
Obowiązkiem wszystkich uczciwych 
ludzi — ludzi sztuki, nauki i litera­
tury — obowiązkiem wszystkich or- 
ganizacyj demokratycznych jest sta­
nąć zdecydowanie jak jeden mąż w 
obronie pokoju między narodami.

Wzywamy wszystkie organizacje

Napady faszystów 
na organizacje demokratyczne 
id Belgii

BRUKSELA (PAP). — Dziennik 
„Drapeau Rouge“ podaj e, że grupa 
elementów faszystowskich dokonała 
napadu na gmach Komitetu Cen­
tralnego Belgijskiej Partii Komuni­
stycznej i pomieszczenie Towarzy­
stwa przyjaźni belgijsko-radziec- 
kiej.

Faszyści wybili szyby i uszkodzili 
frontony obu gmachów. Fakt ten wy 
wołał głębokie oburzenie w społe­
czeństwie belgijskim.

demokratyczne, wzywamy osobi­
stości i organizacje wszystkich kra 
jów, którym drogi jest pokój, 
wzywamy związki zawodowe, 
związki kobiet, młodzieży i zrze­
szenia międzynarodowe, organi­
zacje chłopskie, spółdzielcze, reli­
gijne i kulturalne, stowarzyszenia 
uczonych, pisarzy, dziennikarzy i 
artystów, wzywamy demokratycz­
ne ugrupowania polityczne, aby 
stanęły w obronie pokoju.
Zwracamy się do nich wszystkich 
apelem i prośbą o przyłączeniez . ....... . . _ _ .

się do naszej' akcji, celem zwołania 
w kwietniu br. Światowego Kon­
gresu zwolenników pokoju. Zada­
niem tego Kongresu będzie zjedno­
czenie wszystkich aktywnych żywio 
łów społeczeństw wszystkich kra­
jów w obronie pokoju.

Mamy wielką nadzieję, mamy 
pewność, że NA CAŁYM SWIECIE 
ZWOLENNICY POKOJU STANĄ 
DO APELU.

Apel podpisali przedstawiciele 17 
krajów, m. In.: ks. Boulier, Jean 
Casseu, Cogniot, Pierre Cot, Jean 
Eluard, Yves Farge, Godard, Fre- 
deric Joliot-Curie, Irena Joliot-Cu- 
rie, Picasso, Prenant, Rivet, Ma­
dame Romain Rolland, Salacrou, 
Elza Triolet, Vercors (FRANCJA); 
Bemal, Crowther, Haldane, Howlett 
Johnson, Pritt, Nora Wooster (AN­
GLIA), Ada Ällessandrini, Bonten-

pelli, Guttuso, Miglioli, Miranda, 
Piętro Nenni, Maria Rossi, Emilio 
Sereni, Elio Vittorini (WŁOCHY), 
Howard, Fast, Ada Jackson, Albert 
Kahn, Gene Weltfisch, Ella Winter 
(USA), Martin Nexo, Agnete Olsen 
(DANIA); Szołochow, Fadiejew, Fie- 
dosiejew, Nina Popowa, Wawilow 
(ZSRR); Lunden (NORWEGIA); An- 
dreen (SZWECJA); Borejsza, Dem­
bowski, Kruczkowski, Pragerowa 
(POLSKA); Drda, Hodinova, Muka- 
revsky (CZECHOSŁOWACJA); Ber­
nard Kellerman, Henryk Man. Otto 
Nuschke, Anna Seeghers, Arnold 
Zweig (NIEMCY); O'Casey (IRLAN­
DIA), Jose Giral, Elisa Uriz (HISZ­
PANIA); Mulk Anand (INDIE); Pa­
blo Neruda (CHILE); Jorge Amado 
(BRAZYLIA) i pani Tsai-Czang 
(CHINY).

W dalszym ciągu mówca 
ślił, że polityka gospodarcza 
Europie zachodniej związana jest 
ściśle z jednostronną wojną gospo­
darczą USA wobec krajów wschod­
nio-europejskich, której punkt kulmi 
nacyjny przypada właśnie na rok ub.

Świat stoi' obecnie —- zakończył 
dr. Suchy — przed alternatywą: 
albo walka z trudnościami gospo­
darczymi ZA POMOCĄ ZBROJEŃ 
I AGRESYWNYCH PAKTÓW, al­
bo pokonywanie trudności gospo­
darczych drogą SWOBODNEJ 
WSPÓŁPRACY i niezależnego roz­
woju ekonomicznego, wolnego od 
praktyk monopolistycznego kapita­
łu. Wybór drugiej drogi oznaczał­
by dla Europy współpracę wszyst­
kich jej części, ożywienie wymia­
ny handlowej między Zachodem a 
Wschodem, redukcję budżetów woj 
skowych i podniesienie stopy iy- 
ciowej mas.

»Tass« dementuje
wymysły »News Chronicie«

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
ogłosiła oświadczenie, w którym de­
inen tu;e wiadomość podaną przez 
dziennik brytyjski „News Chro­
nicie * jakoby rząd radziecki zapro­
ponował Czechosłowacji przesiedle­
nie 400 tysięcy Niemców sudecki-ch 
ze strefy radzieckiej do Czechosło­
wacji.

Tass stwierdza, że wiadomość ta 
jest zwykłym trickiem falszerskim 
charakterystycznym dla pism anty 
radzieckich w rodzaju „News Chro­
nicie“.

|ak wygląda »pomoc« amerykańska?

Szwedzkiemu przemysłowi grozi kryzys
wskutek amerykańskiej konkurencji

SZTOKHOLM (PAP). — Dziennik 
„Stockholm?, Tidningen“ . poświęca 
artykuł wstępny sprawie wpływu po 
mocy amerykańskiej, udzielanej w 
ramach planu Marshalla, na rozwój 
przemysłu w Szwecji.

Według dziennika, pomoc ame­
rykańska doprowadziła 
przemysłu celulozowy i
Szwecji. Przemysł ten 
stanie konkurować na

do upadku 
papierniczy 
nie jest w 
rynkach eu

r-opejskićh z przemysłem amerykan 
skim. Ponieważ administracja pła 
nu Marshalla finansuje dostawy 
celulozy amerykańskiej na rynek 
europejski, produkcja zakłsCó". 
szwedzkich kurczy się z każdym 
dniem.
..Stockholms Tidningen ‘ stwierdza 

w zakończeniu, że plan Marshalla 
powiększy jedynie zyski Ameryka­
nów i pogorszy sytuację gospodarczą 
krajów europejskich.

„Nie ma siły, która przeszkodziłaby nam stanąć na czele walki o pokój“



Na zasadach ideologii klasy robotniczej 
oprą swą działalność zw. zawodowe 
Uchwały plenum KCZZ
_ W trakcie obrad plenarnego posiedzenia KCZZ sekretarz gen. KCZZ by członków do 3.485 tys.
Ćwik wygłosił referat p. t.: „Zadania riichu zawodowego w świetle uch­
wal I Kongresu PZPR“, w którym stwierdził m. in,, że polski ruch za­

ew fm a“Ł?l Yt,e.t * k ieyo'vnic»ą rolę PZPR, jako pizywód- 
częścią jest ruch zawo-czyni ogólnego Lontu walki, którego składową 

dowy.

Jako masowe, bezpartyjne organi­
zacje, zw. zaw. urzeczywistniać będą 
łączność najszerszych mas bezpartyj­
nych z awangardą klasy robotniczej 
— z PZPR, prowadzącą lud pracują­
cy do socjalizmu

Związki zawodowe nie stawiają 
tych samych wymagań swoim człon­
kom, które stawia partia. Związki 
wymagać będą jednak od swoich 
członków zrozumienia zjednoczenia 
sił robotniczych dla obrany intere­
sów mas pracujących.

Sekretarz generalny KCZZ podkre 
śla. że ruch zawodowy, uznając w 
pełni kierowniczą rolę PZPR, współ­
pracować będzie z innymi organiza­
cjami czy ugrupowaniami polityczny 
mi.

Uważamy — oświadcza mówca — 
za pożądane, aby członkowie demo­
kratycznych stronnictw politycznych 
byli reprezentowani we władzach 
związkowych wszędzie tam, gdzie po

siadają 
związk:

28 h. m. zamknięcie wystawy
"Kraj s Kongres"
Wystawa darów na Kdngres Jedno 

ści Klasy Robotniczej „Kraj i Kon­
gres“ trwać będzie do 27 bm. włącz­
nie.

28 bm. nastąpi zamknięcie Wysta­
wy.

•wpływy zorganizowanych 
ZWią&laWĆÓW.

W zw. zaw. — stwierdza mówca 
— nie niaie być różnicy pemiędzy 
partyjnymi i bezpartyjnymi. Mier­
nikiem stosunku do każdego człon­
ka zw. zaw. może być; tylko świado 
n>cść klasowa, ódditnie się sprawić, 
pf-zyüalnGsß do psacy związkowej, 
wartości mora-łne.
Omawiając sojusz robotnicżo-chłop 

ski; mówca podkreśla, ze łączność kia 
sy robotniczej ze wsią odegrać może 
niezwykle ważną rolę w procesie wal 
ki klasowej na wsi i w torowaniu 
drogi do socjalizmu.

Prelegent podkreśla, że akcja po­
winna być nastawiona na szerzenie 
wiedzy marksizmu-lsniriizmu.

Należy, wychowując Masy w du­
chu miłości do swej ojczyzny, roz­
wijać i pogłębiać potizębę łączno­
ści i sólidąriiości międzsnarddowej 
przez wyjaśnienie istoty intetraa- 
ćjońajizmu.
Kończąc mówca oświadcza, że 

PIERWSZY KONGRES PZPR WY­
TYCZYŁ DRÖG< PO KTÓREJ 
RUCH ZAWODOWY POWINIEN 
KROCZY© w interesie narodu pol­
skiego.- w interesie dobrobytu i szczę­
ścia najszerszych mas pracujących.

Sekretarz KCZZ Walaszezyk wy­
głosił nasiępriie referat organizacyj­
ny. Do pozytywnych osiągnięć sekre­
tarz KCZZ zalicza m in. wzrost licz-

, , podjęcie 
planowej-, kontrolowanej działalności, 
feshscp plenum KCZZ

Szeroką dyskusję nad wygłoszo- 
mi referatami podsumowała jedno­
myślnie przyjęta rezolucja, która 
stwierdza m. in., że zw. zaw. dołożą 
wszelkich starań, by zmobilizować 
milionowe rzesze swych członków do 
realizacji nakreślonych przez Kon­
gres zadań produkcyjnych, organiza­
cyjnych, ideologiczne - wychowaw­
czych, do rozszerzenia i pogłębienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, do 
przyśpieszenia budowy zrębów socja­
lizmu w Polsce. DLA WYKONANIA 
TYCH ZADAŃ ZWIĄZKI ZAWODO­
WE OPRĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ NA 
ŹA,SADACH IDEOLOGII KLASS 
ROBOTNICZEJ.

W tym celu niezbędna jest dal­
sza walka z wszelkimi ideologicz­
nymi zniekształceniami w ruchu za 
wcdoWym, Należy żwllćżać obja­
wy sekciarstwa, które znajdują wy

raz w niesłusznym stosunku do bez 
partyjnych związkowców. Z w. zaw. 
muszą o wiele śmielej, niż dotych­
czas wysuwać rzetelnych i odda­
nych sprawie robotniczej bezpar­
tyjnych związkowców do wszyst­
kich Instancji związkowych.
Rezolucja podkreśla, że jednym z 

podstawowych zadań ruchu zawodo­
wego „jest rozszerzenie zasięgu i po­
głębienie treści sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Plenum podkreśla — czytamy da 
lej — że niezmiernie ważnym za­
daniem jest szerokie udostępnienie 
robotnikom awansu społecznego. 
Jeszcze śmielej należy wysuwać na 
kierownicze stanowiska zdolnych 
robotników z zakładów pracy, przy 
gotowująe ich do tego awansu, słu­
żąc im radą i pomocą pFzy wyko­
nywaniu obowiązków.
Plenum. — czytamy w zakończeniu 

rezolucji*—wzywa aktywistów i wszy 
sikich członków zw zaw. do maksy­
malnego usprawnienia swej działaln-j 
ści dla pełnej realizacji zadań ruchu 
zawodowego, zadań wypływających z 
istotnych interesów klasy robotniczej 
i naszego państw a ludowego.

Delegacja przodownic pracy na roli
na audiencji u Prezydenta Bieruta

25 brh. Prezydent RP Bolesław Bie­
rut przyjął w Belwederze 10-osobową 
delegację przodownic pracy na roli, 
uczestniczek Krajowego Zjazdu Robot 
nic Rolnych.

Kdbieiy zaćhscóńe okażahym im 
przez Prezydenta zainteresowaniem 
opowiadały o swoim życiu i pracy. M. 
in. obywatelka Stanisława Prus, przo­
downica pracy W PGR w szczecińs­
kim opowiedziała, jak zdobyła zawód 
traktorzystki i jak się wywiązuje ze 
swoich zadań.

Pozostałe kobiety podkreśliły, że o- 
statnio praca w gospodarsiwach pań­
stwowych znacznie się usprawniła,- 
gdyż zostali usunięci ludzie, którzy 
bądź to uchylali się od pracy, bądź 
tez świadomie przeszkadzali.

Obywatel Prezydent podkreślił 
doniosłe znaczenie udziału kobiet W 
żyeiu gospodarczym wsi dia szybsze 
go podniesienia ogólnego stasiu go­
spodarki. Szczególną uwagę zwrócił 
Prezydent na konieczność podnie­
sienia poziomu kultu»,alnego, objęcia 
wszystkich dzieci w7 wieku szkolnym 
nauką oraz podniesienia kwalifika­
cji robotnic rolnych dla przyspie­
szenia ich awansu Społecznego. Pre­
zydent zapewnił kobiety, że rząd i 
PŻFR okazują i okażą wszechstron- 
ną pomoc kobiecie pracującej w dą-

żeniu da jej całkowitego wyzwole­
nia.
Żegnając się z Prezydentem kobiety 

złożyły oświadczenie, w którym, w 
imieniu 52.000 koblst-robotnic, zatrud 
nionych w PGR zapewniają, że doło­
żą wszelkich starań, aby wykonać z 
nadwyżką państwowy plan gospodar­
czy w rolnictwie.

„Zapewniamy również — czyta­
my w oświadczeniu — że przystą­
pimy do współzawodnictwa pracy 
tak, by majątki nasze stały się wzo­
rem gospodarstw socjalistycznych, 
gdyż świadome jesteśmy, że taka 
a nie inna droga prowadzi do dobro 
bytu naród polski“.

Delegacja uczonych i pedagogów polskich 
u ministra Oświaty ZSRR

MOSKWA (PAP). 24 bm. delega­
cja uczonych i pedagogów polskich 
z min. Oświaty Skrzeszewskim na 
czele przyjęta została przez min. 
oświaty RSFRR prof. Wczniesłen- 
skiego.

Min. Wóżniesienski podkreślił nie­
rozerwalną 
bratnimi 
goście polscy korzystać 
najszerszych możliwości 
nia się z osiągnięciami 
W ZSRR.

Min. Skrzeszewski
serdecznie za zaproszenie ___
ńyeh polskich i działaczy ośw a- 
towyöh i stwierdził, że dla Polski, 
która wstąpiła na drogę socjali­
zmu, zaznajomienie się z dcśw.ad- 
cżeniami budownictwa sccjalisiycz

przyjaźń iiiUjdzy obu 
narodami i zaznaczył, żfe 

będą z jak 
zaznaj óiftie- 
szkolnictwä

negó ZSRR posiada wyjątkowe 
znaczenie.
24 bm. goście polscy obecni byli 

ńa pokazie stufliuiń chćreogfaficżńS- 
go przy Teatrze Wielkim ZSRR.

25 bm. odbyła się ponowna kon- 
fóferićja delegacji polskiej z min. 
Wozniesienśkifń. na które; ustalono 
konkretny plan dalszego pobytu go­
ści polskich w ZSRR.

podziękował
uczo-

Rocznica

20-lecie objęcia

ecie
wydarzeń lutowych w CSR

kierownictwa KPCz przez prezydenta Gottwalda
W ielkie uroczystości w Pradze

PRAGA (PAP). W całej Czechosłowacji odbyły sie w piątek uro­
czystości związane z r&ezmcą pamięi hycli wydarzeń lutowych w 1948 r. 
Mównoczdśnie ilcżeżcrio 20-tą. rucznlcę objęcia kierowiiićtwa komuiiisiyczncj 
partii Cżechósiowaeji przez prezydenta Goitwald»-.

chłopi polscy
ziwedzają Ukrainę

MOSKWA (PAP). Delegacja chło­
pów polskich, przebywająca obecnie 
w Zaporożu, po zwiedzeniu jednego 
z najstarszych ośrodków maszyno- 
wo-traktorowycłl w Orechowie, uda­
ła się do wielkich zakładów budo­
wy kombajnów „Kóińunar“.

Dyrektor zakładów Tierechow za­
poznał gości z procesem produkcji 
maśżyn rolniczych — kombajnów 
„Stalinc - 6“.

Następnie delegacja polska zwie­
dziła wielką elektrownię wodną 
„Dnieproges“. Kierownik budowy 
.jDniepfogesu“ deputowany Rady 
Najwyższej USRR Loginow zazna­
jomił gości polskich z pracami re­
stauracyjnymi.

Prasa radziecka 
o uroczystościach w Polsce 
z okazji święta Armii ZSRR

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
donosi o uroczystościach, które z oka 
zii 31 rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej odbyły się na terenie Pol­
ski. 0 -

Dzienniki radzieckie cytują rozkaz 
dzienny marszałka Żymierskiego i 
podają szczegóły z pobytu marszałka 

L Rokossowskiego w Warszawie,

Korzystając z pomocy Zw. Radzie^ 
©kiego, możemy budować socjalizm. 
Naród ezeehoslowacki wie także, że 
od sojuszu i przyjaźni z ZSRR za­
leży bezpieczeństwo Czechosłowacji.niciv. 

Ćżechóslowacji przez prezydenta Goitwaldä.
Premier Zapoto- * 

eky wygłoś:! przez 
radio przemówie­
nie go młodzieży, 
w którym podkre­
ślił z.łączenie wy­
darzeń lutowych.

Wszystkie dzień
n.k: czechosiewae 
kie ukazały się w 
zwiększonym for­
macie. Premier Za 
.»otoeky, Wicepre­
mier Fierlinger, i 
gen. .sskretai'Z zw. 
zaw. Erban napi­

sali Gk(>I:cznościOwe ai’yküly.
MOSKWA. (PÄP). Ż okazji roczni­

cy wydarzeń lutowych w Czechosłó-

Isriä iwrimki w etal© pMo - 
przöi mko biökörn lüg skuiDo-poliiMCżn^m

Oslo (RAP). Ńa żebraniu zw. zaw. 
murarzy uchwalono rezolucję, pro­
testującą przeciwko polityce żagra-

Chytry plan przemysłowców niemieckich
Francuski koncern »Com te des Forges« 
ściągnie kapitały amerykańskie dla Zagłębia Ruhry

PARYŻ (obsł. wl). 
toystewey nienLeeey W Buhrze cpiaeówałi chytry pian 
życzefe inwestycyjnych od prywatne go kapitału 
średnictwem

W związku z tym przypomina się, 
że w opracowaniu znajduje się plan 
zórgatózówania wilkiogo m:ąd?yna 
radowego koneeiuiu sialotyćgo na 
wzór przedwojenny. cbGmującsgo 
Francję, Belgię i łtuhrę. Jak pamięta 
my koncern przedwojenny wyraźnie 
faworyzował RdlirÓ na niekorzyść 
przemysłu francuskiego. Stąd za­
strzeżenia dzisiejsze niektórych przed 
Eiębiorców francuskich. Wobec tego 
premier Nadrenii — Westfalii, Ar- 
ńdld, wystąpił z koncepcją dófpusżcżc 
nia prywatnych kapitałów fran­
cuskich do inwestycji w Ruhrze, aby 
usunąć w ten sposób wSzękkie za­
strzeżenia. Dżienriik „Tndiiśtfie 
Kurier“ podaje następujące szczegó 
ły:

St. Zjednoczone mają się zgodzić

Service Eceńó miaue et Finarieiete dóhćśi, że prze 
. . uzyskania po-

. .. _ _ . „ amerykańskiego za po-
kapitałisŁÓw franeaskioh z koncernu „Comite des Fcrges“.

na odblokowanie zamkniętego konta 
raarshallowskiego składającego się z 
wpłat we frankafcli z tytułu pomocy 
ERP ćffla Francji. Odblokowane sumy 
byłyby przeznaczone ha inwesłyćje 
w ciężkim przemyśle Ruhry. Dzien­
nik ujawnia, że ten plan posiada 
poparcie zaihtóifeoowdiijtóii kół fran 
cuskich i potężnej grupy repubiikań 
w USA. Natomiast pewne zastrzeże- 
żenia wysuwa W. Brytania. Dzien­
nik stwlerdża: „'fegó rodzaju współ 
praca międżynarodóWa jest óćzywiś 
cie uwarunkowana zawarciem urno 
wy ź ciężkim przehiysłein angielskim. 
Starcia na fyńkaefi świitowycli mia 
ły już ihięjśce. Póidzumienie jest j-ed 
riäk możliwe, chociażby z tego wzglę 
du, że ryfiek eiirćpejski bynajmniej 
riie jest näsycoiiy“.

............................................. . .... .... .
Rejestracja [<rz6dwoj8nn?ch książsezek oszczędnościowychteSla PKO. na nkastctela

PitO PRZYpOł.lIŃA, ż-e zgöfl'iiie z dekretem z dnia 3.II.1947 r. i de­
kretem ż dnia 14.iV.1948 r. o rejestracji 1 umarzaniu niektórych dokumentowy 
na «kazicieiä emitowanych przed dhiem i.IX.lŚ3Ś r. pdsiadaćze książeczek 
oszczędnościowych PKO Serii A i B «'inni nadesłać je do Centrali PKO w 
Warszawie, do p-ohów1 cgó zarejestrowania w terminie do dnia 31.III br.

Książeczki niezarejestrowane i nieostemplowane odpowidnio w tym ter­
minie utracą moc prawną.

W tym samym termiiiie należy wszćząć postępowanie o uińorzerile ntra- 
eenych książeczek na okaziciela,' przesyłając dö PKO odpis wńi-osku złożonego 
W Sądzie. POCZTOWA KASA 0SŻCZĘDNOSĆI. K 1008-1
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ZAWODY O PUCHAR 
GORDON - BENNETTA

BRUKSELA. TctjO- 
rbbzne zawody balono­
we o puchar Gordon — 
Eennetta odbędą się we 
wrześniu w BrilliSeU. 
Do zawodów zgłoszono 
dotychczas 10 balonów 
ż Belgii., Holandii, 
Włoch, Francji i USA.

KATASTROFA 
LOTNICZA. W PERU
LIMA. Na lotnisku 

'Al Cuzco samolot pasa­
żerski uległ w czasie 
startu katastrofie i za­
palił się. 22 pasażerów 
zginę,lo w płomieniach.
4,5 MILIONA LIRÓW 

DLA PRZESTĘPCY 
FASZYSTOWSKIEGO
RZYM. B. generałowi 

faszystowskiemu, Aorta,

uwolnionemu 
przez Trybunał Wojsko­
wy ż zarzutu *■ 'a
ma- zbrodni 
wnp lacona zostań ie 
sja w wysokości 
tys. liróio:

DELEGACJA 
POLSKICH ZW. ZAW.

W PRADZE
PRA GA. Przybyła tli 

7-osobóWd delegacją pol­
skich ziv. zctżw. z sekre­
tarze m KCZZ Walasz­
kiem ńa czele.

STRAJK 
POWSZECHNY 

NA ELBIE

RZYM. 85 bm. rozpo­
czął s-ię strajk general­
ny na wyspie Elbie, na 
znak solidarności ze 
strajkiem okupacyjnym

niedawno

popeliiie- 
wojeniiych, 

pen- 
4.655

1500 robotników staiow- 
ni, Ilva.

NOWE WYROBI 
FASZYSTOWSKIEGO 

RZĄDU ATEŃSKIEGO
' SALONIKI. Sąd faszy­
stowski skazał 
śmierć 2 
greckich:
Lykoydöinis 
Ffu-Hidllcis.
REPRESJE POLICJI 

FRANCUSKIEJ 
WOBEC PRASY 

POSTĘPOWEJ
PARYŻ. W piątek po­

licja dokonała rewizji 
w redakcjach dzienni­
ków postępowych „Re- 
gtirfd“, „Frdnce d'Abord.". 
w lokalu wj/dawnictwa 
Miler ot Aujoud'hui“ i 
Unii zw. zäw. okręgu 
paryskiego.

i-it na 
demokratów 

Thanassis 
i Kost ctó

nicziiej rządu riófweskiego i doiha- 
Tjącą się jej zmiany.

Drniagamy się c-d rządu i par­
lamentu — stwierdza rezolucja — 
czyim ej obrony pokoju, poparcia 
propozycji rozbrojeniowych Zw. 
Radzieckiego i ściślej wśpólpidey 
ze wssystkimi naródami miłujący­
mi pokój. Ńoiwcgia nic p&wiäha 
przyłączać się do sj'stemu bloków 
miiiiarhc-pciitycznych, ani też 
wciągać się do antyradzieckiej 
piopagąńdy podżegaczy wojen­
nych.
Zw. zawodowy robotników warsz­

tatów samochodowych w Oslo 
uchwalił również rezolucję, potępia­
jącą politykę zagraniczną rządu.

Nm-ód norweski — podkreśla re­
zolucją — chce przyczynić się do 
utrwalenia pokoju i wzajemnego 
zrozumienia między narodami.

NOWY JORK (PAP). Prezez Kon­
gresu Słowian Amerykańskich Leon 
Krzycki Xvystösbwat depeszę do prze 
wodnicżącego senackiej komisji 
spraw zagranicznych, Cohalły, żąda­
jąc publicznej dyskusji na temat 
paktu atlantyckiego w celu umożli­
wienia Kongresowi Słowian Amery­
kańskich przedstawienia swego punk 
tu widzenia w tej sprawie.

uznały rząd Izraela
NOWY JORK (PAP). Rząd Izraela 

zwrócił się do ONZ z prośbą o przy­
jęcie do Narodów Zjednoczonych.

Dotychczas 44 państwa uznały rząd 
państwa Izrael. Na 11 członków Ra­
dy Bezpieczeństwa tylko Chiny i E- 
gipt nie Uznały jeszcze Izraela.

LONDYN (PAP). Delegacja Izrae­
la, która pddpisała w czwartek układ 
rózejimowy z Egipcjanami, udała się 
samolotem do Tel-Avivü.

W Bejrucie rozpoczęły się rozmo­
wy syryjsko-adbańskle w sprawie pla 
nowanego rozpoczęcia rozmów z Izra 
eletfn.

WASZYNGTON (PAP). 
Truman mianował Jamesa 
da ambasadorem USA w 
Izrael.

Ambasadorem państwa
USA został dotychczasowy jego przed 
stawiciel dyplomatyczny w tym kra­
ju — Eliahu Elath.
W

waeji, dzienniki zamieszczają artyku­
ły czechosłowackich działaczy poli­
tycznych i państwowych.

V7 „] ___
Rudolfa SiHiisky’ego, sekretarza gen. 
KC Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, w „Izwiestiaćh“ — artykuł dra 
CliinEńtisa; min, spraw zagränicznych,- 
a w dzienniku „Krasnajä Zwiezda'1 — 
artykuł min. Obrony Narodowej gen. 
Svobody.

Minister Clementis pisze w ..Izwie- 
stiach“, że reakcja czemosłowacka li­
czyła na pomoc i intef wencję sił ze- 
whętrznyćh i chciała uzależnić gospo­
darkę czechosłowacką od zachodu, by 
zapewriić w ten sposób zachodnim ka­
pitalistom wpływ na wewnętrzne spra 
wy Czechosłowacji.

Reakcjoniści dzięki swej antynaro- 
dowej działalności cieszyli się zaufa­
niem imperialistów, toteż za te zasłu­
gi korzystali oni z pomocy w okresie 
przed lutym r. ub.

Dlatego krach reakcji czeehosło- 
wackiej w dni lutowe był rówmićż 
klęską reakcji międ^jnisrodowej, 
która bardzo dobrze rozumiała i ro­
zumie, czym jest dla niej strata Cze 
cłussło waeji.
Naród czechosłowacki rozumie do­

brze, co oznacza dla niego współpraca 
czechosłowacko - radziecka. Sojusz 1 
przyjaźń z ZSRR zapewnia stabiliza­
cję gospodarczą i rozwój Czechosłowa 
cji bez wstrząsów i kryzysów.

,Prawdzie“ ukazał się artykuł

Tragiczne skutki polityki pobłażania 

wobec hitleryzmu i militaryzmu Niemiec 
Zaniepokojenie prasy belgijskiej

BRUKSELA (PAP). „Le Drapeau 
Rouge“ stwierdza, że znani niemieccy 
magnaci przemysłowi, któnzy finanso 
wali Hitlera — Krupp — Thyssen i 
Flick, otrzymali nominację ńa człon­
ków specjalnego urzędu kontrolnego, 
któremu powierzóiio kierownictwo nad 
całym przemysłem stalowym Zagł. 
Ruliry.

W reportażu ź Niemiec zachód- 
rtich flziennik zwraca uwagę na 
wzrasł nastrojów odwetowych w

anglcśaskich strefach Okupacyjnych 
i przestrzega przed tragicżnyrtli skut 
kami polityki pobłażania wobec od 
radzama się hitleryzmu i milit&ryz- 
inii niemieckiego.
Niemcy zachodnie — pisze „Drapeaü 

Rouge“ — wkroczyły na drogę milita- 
ryamu. Dziennik twierdzi, że w Bizo- 
nii TOCZĄ SIĘ ROZMOWY W SPRA 
WIE UTWORZENIA WEHRMACHTU 
i że niemieckie fabryki przemysłu wo 

_ jennego pracują całą parą.

cenne • wartościowe dary:
PACZKI PEKAO Twego Krewnego z Ameryki
Informacje: BANK PKO w Warszawie. Oddziały PKO

i PCH oj miastach WSfćt: ódzkśćh. K 548-(

SSŚSiŻŹcK:

Pierwsze sukcesy Polaków o »Puchar Tatr«
Kula wygrywa konkurs skoków, Krzeptowski kombinację norweską

(Od własnego Wysłannika)
Konkurs skoków do kombinacji hor 

weskiej rozegrany w ramach między­
narodowych zawodów narciarskich o 
„Puchar Tatr“ w Zakopanem odbywał 
się w ciężkich warunkach atmosfe- 
i-yeżnycłi. Od rana padał śnieg, który 
chvdlami zamieniał się w zawieję By 
wały momenty, iż z trudem rozezna­
wało się sylwetkę zawodnika na roz­
biegu. Pomimo to osiągnięto nadspo-i 
dziewanie dobre wyniki, zwłaszcza w 
dwóch pierwszych kolejkach, ponie­
waż w trzeciej ńajtoardztej szalała 
śnieżyca.

Prezydent
Mc Donal- 

państwie

Tak konkurs sikoków, jak i kombi­
nacja norweska przyniosły sukcesy 
Połakom, którzy zajęli czołowe miej­
sca. Zdystansowaliśmy Czechów bez­
apelacyjnie. Z innych zagranicznych 
gości startował Fin'landczyk Viide, lecz 
po dwóch siwkach zrezygnował, a 
prócz niego jeden Rumun.

Do kombinacji norweskiej zgłoszo­
nych było 29 zawodników, skakało 
jednak tylko 24, z których dwaj od­
dali tylko po dwa skoki.

W pierwszej serii skoków najlepiej 
wypad® Jan Kule, który miał skok 
65,5 m i notę 108. Wieczorek miał skok 
67 m, notę 105, a za nimi uplasowali 
się Węgrzynkiewicz, Daniel Krzepto-

wski (który doznał kontuzji nogi) i 
Czech Thomas.

W drugigj kolejce Kula oddal naj­
dłuższy skok dnia 74 m, a kolejność 
nąśtęptfiych była następująca: Krzep­
towski, Węgrzyńikiewicz i Thomas. W 
III kolejce kula miał skok 68,5 m i 
Utrzymał się na pierwszym miejscu.

Wyniki techniczne skoków przed­
stawiają się następująco:

1. Kttla — skoki 65,5, 74, 68,5 (nota 
223,5, 2 i 3. Krzeptowski Daniel — 
skoki 63,5, 64,5 54 i Wieczorek — ek. 
67, 70,5 62 (nota 204), 4. Wegrzynkie- 
wicz — ssk. 63,5, 65,5 65 (n.‘ 202.5), 5. 
Raszka y- sk. 60,,5 63. 53 (n. 190,5), 6. 
Dziedzic — sk. 61,5, 62, 57 (n. 184.5), 
7. Kadavy (SGR) — sk. 56, 51, 56 (n. 
181). 8. Kwapień — sk. 56, 58, 53,5 (n. 
177,5).

Poza konkursem St. Marusarz oddał 
skok długości 71 m. Podkreślić należy 
niespodziewanie dobrą postawę skocz­
ków śląskich: Węgrzynkiewicża i

Jednostka Wojskowa-Warszawa Cytadela Zatrudni od zarazi
w Wydziale budowlanym:

i. WYSOKO KWALIFIKOWANYCH KALKULATORÓW
8. INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
3. INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW
4. INŻYNIERÓW INST. WOD.-KAN 1 C.O.
5. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

B. W WYDZIALE KWATERUNKOWYM:
1; INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
L INŻYNIERÓW WOD.-KAN. i C.O.
3. INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW
4. INŻYNIERÓW MIERNICZYCH

Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowej przemysłu budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysem składać odnoSnie Wydziału Budowla­
nego w pokoju nr. 85, rad w odniesieniu Wydziału Kwaterunko­
wego, pokój nr. 50. K

Raszki. Wieczorek miał długie Skoki, 
lecz uzyskiwał niskie noty za styl. 

Dzięki zwycięstwom naszych zawód 
ników w skokach w klasyfikacji do 
kom-bma-cji noi*weskife-j nastąpiło prze­
tasowanie. W ogólhej punktacji wielu 
naszych zawodników uzyskało dobre 
lokaty. Kula z 18-go miejsesa uzyska 
nego w biegu zaawansował na drugie. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się nastęjhljąOo:

1. Krzeptowski - Daniel — 4397 
pkt., Ż. Kula - 426,4 pkt., 3. Wieczo- 
So~-4,19,8 pkL’ 4' KadŁ*vy (CSR) —, 
406,2 pKt., 5. Kwapień — 405,2 pkt- 
6- Dziedzic - 400,2 pkt.. 7. Nemeszeg? 

m 396 pkt- 8 TPek (CSR) -i 
3944 pkt., 9. łon (CSR) - 392,3 pkt 
1 10. Kossour (CSR) — 384,8 pkt.

W Korycki 

liagrody za dzieła plastyczne 
o tetöetyce sportowej 

Ministerstwo Kultury 1 Sztuki -wy­
asygnowało kwotę pół miliona zło- ’ 
tych, jako nagrodę za dzieła pla­
styczne o tematyce sportowej,, zgro­
madzone na ogólnopolskiej wystawi© 
„Sport w sztuce“ w Zakopanem. Ko­
misja nagrodziła kwotą zł. 100.000 
mozaikę St. Kucharskiego, pt „Nar­
ciarz“, a kwotą zł 75.000 rzeźbę Jana 
Ślusarczyka, pod nazwą ..Narciarz". 
Pozostałe 325.000 zł. przeznaczono w 
formie wyróżnień między kilkunastu 
plastyków.

Wyjazd hokeistów
do Moskwy

24 bm wieczorem odjechała ekipa 
hokeistów w ustalonym składzie do 
Moskwy.

Ekipie towarzyszy zastępca dyrek­
tora GUKF ppłk. Szemberg.

Nagrody redakcji »Życia«
wręczono najlepszym strzelcom ligowym

Na walnym zebraniu sekcji piłki 
nożnej MWi<y" w Krakowie wręczone 
zostały nagrody, ufundowane przeż Re 
dakcję „Życia" dla najlepszych strzel 
ców piłkarskich Ligi. Nagrody te 

otrzymali: król strzelców — Kohut i 
zdobywca drugiego miejsca — Gracz.

Wręczając nagrody, wiceprezes dr 
Orzelski powiedział, że „jakkolwiek 
nagrody te otrzymają ci, którzy zdo­
byli najwięcej bramek, to jednak pra 
oowała na nie cała jedenastka, gdyż 
właśnie piłka nożna jest przykład», 
wyni egzaminem zespołowości“.

Złóż ofiarę na Polski Czerwony Krzyż
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16 tysięcy nowych obywateli
świeżo zweryfikowanych autochtonów
musimy otoczyć troskliwą opieką
zapewniając im pracę i oświatę

NIE SPOSÓB NAWET W OBSZERNYM SPRAWOZDANIU DZIEN­
NIKARSKIM WYCZERPAĆ CAŁĄ BOGATĄ TREŚĆ DYSKUSJI, 
KTÓRA ODBYŁA SIĘ WCZORAJ W SALI OBRAD URZĘDU WOJE­
WÓDZKIEGO PODCZAS ZWOŁANEJ PRZEZ WOJEWODĘ GEN. 
M. MOCZARA KONFERENCJI W SPRAWIE AUTOCHTONÓW.

Zwołanie tej narady, w której wzięli udział przedstawiciele zaintere 
iłowanych urzędów, instytucji, partii politycznych i organizacji społecz- 

f nych, pozostaje w związku z dobiegającą końca weryfikacją niezwery- 
- filcowanych dotychczas autochtonów.
Zadaniem konferencji było omó­

wienie przede wszystkim spraw 
szkolenia i zatrudnienia tej ludno­
ści, oraz roztoczenia nad nią opieki 
społecznej i lekarskiej.

Przemawiając na ten temat, ob. 
wojewoda podał do wiadomości ze­
branych, że w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy zweryfikowanych 
zostało ok. 16.000 autochtonów. Tyle 
więc przybyło nam nowych pełno­
prawnych obywateli, których odtąd 
traktować należy narówni z innymi 
obywatelami. Ponieważ stało się to 
dopiero teraz, ludzie ci nie mieli 
możności doświadczyć na sobie do­
brodziejstwa, jakie daje swym oby­
watelom ustrój demokratyczny Pol­
ski Ludowej.

Trzeba im pomóc
Ludność ta potrzebuje rychłej po­

mocy. Obrazując jej stan material­
ny i zdrowotny oraz głód pracy, 
mówca przytacza jako przykład wy­
padek, jaki mu się zdarzył podczas 
objazdu województwa, kiedy pe­
wien kilkunastoletni chłopak za­
biegł wojewodzie drogę, prosząc go, 
aby ułatwił petentowi wyszkolenie 
się na traktorzystę.

Młodzież ta powinna być wciąg® 
nleta do cdcow-c.dnich organizacji 
4. należycie pokierowana.

Mówca zwraca się do obecnych 
' na naradzie dyrektorów uniwersy® 
tetów ludowych pod Pasymiem 
i Morągim. oraz do przedstawicieli 
Kuratorium o uöostecmer.Le jej 
oświaty w szkolnictwie ‘i na spec® I

jalnvch kursach renolonizacylnych.
Przechodząc następnie do palącej 

sprawy zatrudnienia nowozweryfi» 
kowanych obiwatali, woóewoda 
nadmienia. że z uwagi na duży od 
setek kobiet, który na przykład w 
paw. mrągowetkim slega 70 proc, 
ogółu ludności zweryfikowanej, za® 
gadnienie to nie jest łatwe. Można 
bv jednakże zatrudnić je w roko» 
dzielniotwde. lasach 1 maćątkach 
państwowych iitp.

W zakresie opieki społecznej i lecz­
nictwa wojewoda poczyni staranie 
o pomoc władz centralnych, ale 
chciałby przed tym wyjaśnić własne 
możliwości województwa.

Na zakończenie mówca dodaje. że 
w pow. szczycieńskim weryfikacja 
dobiega końca ' a w mrągowskim 
już została zakoń-^zora. Ogółem po 
zakończeniu tei akcji liczba świeżo 
zweryfikowanych obywateli 
kroczy 18.000 osób.

Więcej szkół 
więcej opieki 
lekarskiej

W dyskusji zabierali głos obaj o- 
becni na konferencji wicewojewodo 
wie, oraz przedstawiciele bodaj 
wszystkich zaproszonych instytucji.

Wicewojewoda Dyja podniósł ko­
nieczność rozszerzenia sieci szkól 
wiejskich, w obecnych bowiem wa­
runkach dzieci dochodzić muszą 
z odległości niekiedy 4 i więceji k;lo- 
metrów, oraz zaopatrzenia tej dziat-

prze®

Na marginesie Roku Chopinowskiego
który dziś inaugurujemy w Olsztynie

Wiemy, że na ziemiach Warmii 
i Mazur nie jesteśmy bynajmniej 
na „zagubionych przez wieki gościń­
cach polskiego oddziaływania kultu­
ralnego“. Przeciwnie. Słupy gra­
niczne odcięły tę ziemię od Polski 
na długie wieki, ale w ludzie pracu­
jącym mimo germanizacji pozostało 
poczucie polskości, pozostałą mowa 
i pieśń.

Jeżeli ze zrozumiałym wzrusze­
niem stwierdzamy, że Fryderyk 
Chopin czerpał ze skarbnicy pieśni 
ludowej, że tą pieśnią _ zachwycony 
przetwarzał ją mocą swojego geniu­
sza — musimy i tu, gdzie pieśń lu­
dowa była ostoją polskości — uczcić 
Rok Chopinowski w sposób godny, 
w sposób, który wyrażałby całą na­
szą cześć dla wielkiego twórcy.

Ńa wiele nas nie stać. - Jesteśmy 
jednym z najbardziej zubożonych 
przez wojnę regionów Polski, ale to, 
eo zrobić możemy i co zrobimy, musi 
przynajmniej spotkać się z pełnym 
zrozumieniem i poparciem całego 
naszego świata pracy.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna­
my w Olsztynie uroczystości chopi­
nowskie w skali wojewódzkiej. Sta 
rania czynników powołanych zdąża­
ją ku temu, by muzyka Chopina

przeszła przez wszystkie miasta na­
szego terenu, by dotarła nawet tam, 
gdzie w ogóle rzadko daje się mu­
zykę słyszeć. Chodzi więc o to, aby 
samo społeczeństwo wyszło na spot 
kanie tym poczynaniom, aby potra­
fiło wykorzystać dobrodziejstwa, 
wypływające z umasowienla wspa­
niałej muzyki Chopina, (n)

wy w zeszyty i podręczniki
Wicewojewoda Wilamowski

szył sprawę opieki lekarskiej, zazna 
czając, że stosowany system kiero­
wania do leczenia osób, chorych na 
gruźlicę, jest uciążliwy i zbyt prze­
wlekły... Przytoczył przy tym, jako 
przykład, znany mu fakt zwolnie­
nia z pewnej instytucji i wypisania 
z U. S. pracownika - autochtona, u 
którego stwierdzono gruźlicę. Czło­
wiek ten pozostał bez środków do 
życia i leczenia.
. Bardzo ciekawe uwagi na poruszo­
ne przez wojewodę zagadnienia 
podły z ust dyrektorów uniwerstyte 
tów ludowych ob. ob. Małłka i Be- 
nigka. Pierwszy z nich zwraca uwa 
gę na to, że wśród młodzieży auto­
chtonicznej jest sporo jednostek wy 
kwalifikowanych w różnych zawo­
dach. Posiadają cni język polski w 
mowie, ale brak im umiejętności 
czytania i pisania po polsku. Mło­
dzież tę trzeba kierować masowo do 
szkól średnich i na kursy, niezależ­
nie od wieku. x

Obydwa istniejące uniwersytety 
ludowe mogą wyszkolić 90 osób rocz 
nie, a przy skróconym kursie 180 
osób. Zachodzi więc potrzeba uru­
chomienia jeszcze jednej uczelni te­
go typu — najlepiej w Mikołajkach.

Pokazać im Polskę
Dyr. Benigk wysuwa na czoło za­

gadnienia dwie sprawy — 
ną i wychowawczą, ale 
przede wszystkim tę ostatnią 
dąc nacisk na oświatę.

Następnym zadaniem winno 
„wyprowadzenie autochtonów 
szerszy polski przestwór“. Za 
sów okupacji niemieckiej rolę ta­
kiego przestworu spełniała West­
falia, której zadaniem było przyśpie­
szać proces germanizacji autochto­
nicznej ludności polskiej.

Dziś trzeba przed ludnością tą 
otworzyć świat polski, Warszawę, 
Kraków, Śląsk — to wszystko, co 
może w niej „obudzić ciepło ducho­
we dla Polski“. Przydałyby się bar­
dzo w tym celu masowe wycieczki 
krajoznawcze do ognisk naszej kul­
tury i naszej tężyzny gospodarczej.

Zagadnienie to wnikliwie rozwija 
dalej ob. Juzuniowa, kier. wydz. 
propagandy KW PZPR pogłębiając 
je możliwościami w szkolnictwie 
przysposobienia przemysłowego 1 
masowej akcji kolonijnej RTPD.

Praca dla kobiet 
musi się znaleźć

W dalszym toku dyskusji wyjaś» 
niają się poważne możliwości za-
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Każdy związkowiec—członkiem spółdzielni
OKZZ rozpoczęło akcję werbunkową

trudnienia kobiet autochtonck, mia­
nowicie w lasach i majątkach pań­
stwowych, w przemyśle ludowym w 
bieliźniarstwic, dziewiarstwie, tkac­
twie itd.

Liga Kobiet, jak dowiedzieliśmy 
się. zaprojektowała w porozumieniu 
z Min. Przemysłu i Handlu, zorga» 
nizowanie 10 kursów szkolenia za» 
wodowego. obliczonych na 30 do 50 
osób każdy. Po ukończeniu tych 
kursów słuchaczki przyjmowane 
beda do organizujących sie spół« 
dzielni pracy.

Na zakończenie wojewoda M. Mo 
czar raz jeszcze pod'nosi wage za» 
gadnienia repolonizacji i zatrudnię 
nia autochtonów na naszym 
nie. których no zakończeniu 
fikac.il na 5G0.000 ludności 
wództwa bedziemv nVoli
110.000, Mówca uwypukla przydym 
szereg momentów natury klasowej, 
które musza być brane pod uwagę 
przy rozwiązywaniu całokształtu 
zagadnienia.

Do spraw, poruszonych na węzo» 
raiszei naradzie, powrócimy jeszcze 
w najbliższym czasie. (1)
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Olsztyńska OKZZ przystąpiła za 
pośrednictwem związków zawodo­
wych, działających w naszym woje 
wództwie ,do akcji werbowania no­
wych członków spółdzielni.

W dniu 24 bm, odbyła się w Ol­
sztynie odprawa przedstawicieli 
związków zawodowych oraz prele­
gentów, na której omówiono zagad­
nienia, związane z przeprowadze­
niem tej akcji w terenie. Po odpra­
wie prelegenci rozjechali się do 
wszystkich powiatowych rad związ 
ków zawodowych. Zadaniem ich 
jest propagowanie wśród związkow­
ców idei spółdzielczości, jak rów­
nież werbowanie nowych członków 
spółdzielni.

Akcja prowadzona w naszym wo

Czy wszystkie mksta
będą m’aly stałe kina

Prezydium OWRN czyni starania 
w Filmie Polskim, by wszystkie po 
wiatowe miasta naszego wojewódz­
twa w bieżącym roku miały już 
stałe kina.

Trudności lokalowe będą przezwy 
ciężone, chodzi więc tylko o możli­
wości Filmu Polskiego, od którego 
zależy, by kina te były uruchomio­
ne. (st)

W 3-cią rocznicę poinołania ORMO

jewództwle jest zaledwie drobnym 
wycinkiem współzawodnictwa całe­
go kraju z bratnią Republiką Cze­
chosłowacką, prowadzonego pod ha­
słem „Każdy członek związku zawo 
dowego — członkiem spółdzielni“.

Naszą ambicją musi być, abyśmy 
w miarę swoich możliwości w pełni 
wykorzystanych i w stosunku do 
liczby związkowców w wojewódz­
twie osiągnęli jak nalepsze rezulta­
ty .przyczyniając się tym do zwy­
cięstwa Polski w szlachetnej rywa­
lizacji z Czechosłowacją, (mag)

Uroczystość w ZEOM-Ie
Od września r. ub. współzawod­

niczą między sobą w pracy war­
sztaty mechaniczny i samochodowy 
dyrekcji ZEOM-u.

We wrześniu i październiku pierw 
szeństwo zdobył warsztat mecha­
niczny, natomiast w listopadzie i 
grudniu przodownictwo uzyskał 
warsztat samochodowy.

Uroczyste wręczenie nagród za 
wyniki, osiągnięte we współzawod 
nictwie pracy, jak i za przedtermi­
nowe wykonanie planu produkcyj­
nego na rok ubiegły odbędzie się w 
dniu dzisiejszym, (an)

Ci, którzy stoją na straży 
praw ludu pracującego 
Dzisiejsza akademia w Olsztynie

Dziś Olsztyn uczci 3 rocznicę powołania Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, która, nie szczędząc ofiar i trudu, twardo stoi na straży 
praw ludu pracującego, broniąc go przed zakusami rodzimej reakcji, 
przenikającej do naszego życia gospodarczego i społecznego.
Udział w zorganizowanej z okazji 

trzylecia akademii, która odbędzie 
się dziś o godz. 11 w sali b. teatru 
młodych, będzie wyrazem uznania 
społeczeństv^a olsztyńskiego dla 
osiągnięć ORMO woj. olsztyńskiego.

Z perspektywy trzech lat minio­
nych śmiało powiedzieć możemy, że 
dorobek naszych ormowców jest 
wielki. W ciągu kilku lat pracy 
ORMO woj. olsztyńskiego walnie 
przyczyniało się do oczyszczania na­
szego terenu z wrogich elementów, 
skutecznie walcząc zarówno z jaw­
nym wrogiem — bandami reakcyj­
nymi, jak i z zamaskowanym szkod­
nikiem gospodarczym.

W tej ciężkiej służbie w imię lep­
szego jutra ludzi pracy ormowcy 
nie szczędzili siebie, oddając nawet 
swoje młode życie za słuszną spra­
wę. Jeszcze w roku ubiegłym z rąk

Po roku pracy Służby Polsce
no ziemi warmińsko-mazurskiej
podsumowujemy wyniki

Minęła właśnie rocznica powstania na naszym terenie Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“. Rek pracy — to niewiele. Ale SP nie miało 
czasu. To też zastosowało w swoich pracach organizacyjnych takie tem­
po, że osiągnięcia tej organizacji już dziś w pełni zasługują na podsu­
mowanie.
W ciągu tego roku cała młodzież 

wiejska woj. olsztyńskiego została 
ujęta w formę organizacyjną —

Młodzież Warmii i Mazur 
bierze czynny udział w akcji na rzecz 
odbudowy Warszawy i

Coraz aktywniejszy i liczniejszy 
staie sie udział młodzieży naszego 
województwa w akcji Społecznego 
Funduszu Odbudowy Warszawy’.

W bieżącym roku szkolnym roz» 
poczęto orgar.izacie autonomicz» 1 
rjych szkolnych komitetów odbu» ' 
dowy Warszawy. Ilość ich wzrasta 
stale 1 wynosi obecnie przeszło trzy j 
sta. 17 komitetów powiatowych, 
zorganizowanym przy inspektora- l 
lach szkolnych, oraz 286 kół przy 
poszczególnych sizkołach. Liczba 
członków wynosi już przeszło dzie* 
wieć tvsieay.

Nailiczniei reprezentowany jest 
powiat giżycki, na tererze którego 
istnieje 49 kół. oraz powiaty mo» 
raski (30 kół) 1 bartoszycki (26 
kół).

Koła „Odbudujemy Warszawę"

prowadza przede wszystkim działał 
ność propagandowa na terenie 
swych szkół, jednakże i ich osiąg® 
nriecia finansowe sa godne podkreś» 
lenia.

Z drobnych pięciozłotowych skła 
dek miesięcznych, oraz różnego 
rodzaju imprez młodzież szkolna 
naszego województwa w ostatnim 
kwartale ub. roku zasiliła fundusz 
SFOS pokaźną suma 383 tys. zło® 
tych. Jest to nie tvlko wyrazem 
iei wyrobienia społecznego i zrozu* 
milenia sprawtY odbudowy stolicy 
Polski Ludowej, ale także wymów* 
nvm przykładem dla starszego spo 
łeczeństwa. (czo)

gminne hufce SP, które już pracują 
normalnie. Dało to w efekcie ponad 
23 tysięcy młodzieży męskiej i około 
4 tysięcy dziewcząt, znajdujących się 
w orbicie stałych wpływów wycho­
wawczych, prowadzonych w duchu 
społecznym i ideologicznym.

Niezależnie od akcji szkoleniowej 
i wychowawczej Komenda Woje­
wódzka SP zorganizowała już w ro 
ku ubiegłym junacką pomoc w ak­
cji żniwnej, w której wzięło udział 
na naszym terenie 30 specjalnych 
kompanii. Ponadto przeszło 1000 ju 
naków z naszego województwa po­
magało przy zakładaniu osiedli ro­
botniczych na Śląsku, montując tak 
zwane domki fińskie.

Wydatny udział junaków zazna­
czył się również w 16 akcjach roz­
maitego typu w ramach prac okre­
sowych, zwanych 3-dniówkami. jak 
np. w akcji drogowej, w toku któ­
rej junacy naprawili 11 km zniszczo 
nych dróg, oraz oczyścili 14 km ro­
wów przydrożnych, bądź w akcji 
melioracyjnej, oczyszczając 37 km

W odpowiedzi na list

kopiąc

Biblioteczki miejskie
ufundowało koło ZMP

Zorganizowane w styczniu kolo 
ZMP przy Ubezpieczalni Społecznej 
w Olsztynie wykazuje ożywioną 
działalność.

Przykładem, który świadczy że 
zetempowcy Ubezpieczalni rozumie­
ją dobrze cele i zadanie swojej or­
ganizacji, jest m. in. zorganizowanie 
dwóch biblioteczek ruchomych po 
20 tomów, które przeznaczone zosta­
ły dla dwóch wsi powiatu olsztyń­
skiego, a zakupione zostały z dobro­
wolnych składek członków koła.

Poza tym kolo organizuje na te­
renie urzędu stałe imprezy i wie­
czorki, mające na celu zbliżenie 
l zapoznanie reszty pracowników 
[ działalnością ZMP. (adą.) '

Węgiel w workach można zamawiać
w olsztyńskim „pogotowiu węglowym“

Dnia 18 bm. zamieściliśmy list na 
szych Czytelników z ul. Polnej, skie 
rowany pod adresem Centrali Zby 
tu Produktów Przemysłu Węglowe 
go. Mieszkańcom ul. Polnej chodzi­
ło mianowicie o uruchomienie sa­
mochodów - sklepów, które w grud 
niu ub. roku cieszyły się dużym 
wzięciem.

W odpowiedzi na ten list Centrala 
przysłała nam następujące wyjaśnię 
nie:

„Akcję ulicznej rozsprzedaży wę­
gla z samochodu, zapoczątkowaną w 
grudniu ub. roku, prowadzimy na­
dal. Zamówienia od godz. 8—16 
przyjmuje „pogotowie węglowe“, tel. 
27-92. Wobec małej ilości zgłoszeń

samochód wysyłamy z chwilą zebra­
nia przez „pogotowie“ zamówień 

z pewnego rejonu lub kierunku, 
najmniej na 2 tony. Ze względów 
zrozumiałych nie możemy wysyłać 
3-tonowego wozu z dwoma np. 50- 
kilogramowymi woreczkami węgla 
na koniec miasta, a żądania takie są 
na porządku dziennym.

Najuprzejmiej prosimy o przy­
pomnienie mieszkańcom Olsztyna, 
że ..pogotowie węglowe“ czynne jest 
nadal, oraz o zaapelowanie do sze­
rokiego ogółu świata pracy, by we 
własnym interesie kierował do po­
gotowia zamówienia grupowe 
(z dwóch, trzech domów), wówczas

rowów odwadniających 1 
1500 m nowych rowów.

Moglibyśmy jeszcze długo 
czać wyniki poszczególnych 
ale 1 z tego, cośmy powiedzieli wi­
dać, że dorobek junacki w dziedzi­
nie odbudowy i zagospodarowania 
kraju jest znaczny, a z każdym mie 
siącem i rokiem będzie większy.

Nie tylko jednak junacy ćwiczą 
się i pracują. Równie intensywnie 
prowadzona jest praca w ośrodkach 
szkoleniowych, przygotowujących no 
wych fachowców zarówno dla ka­
dry „SP“, jak i w poszczególnych 
zawodach.

Wspomnijmy dla ilustracji cho­
ciażby o tym, że ośrodek motorowy 
dał już 83 nowych kierowców, ośro­
dek łączności szkoli około 100 przy­
szłych fachowców, a nie zapomnij- 
my, że obok tego trwa nauka lotnie 
twa szybowcowego i przysposobie­
nia marynarskiego.

Niezależnie od lokalnej akcji szko­
leniowej staraniem Komendy Woj. 
SP 800 osób spośród zdolnej mło­
dzieży z naszego terenu kształci się 
w 13 szkołach. A dodajmy, że z licz­
by tych 800 uczniów 164 — to Kom­
pletne sieroty, a 175 — to półsieroty, 
które bez pomocy SP miałyby bar­
dzo trudny start życiowy.

Reszta młodzieży uczącej się w 
szkołach przysposobienia przemysło­
wego — to dzieci biedoty wiejskiej 
i robotników, które dopiero w wa­
runkach Polski Ludowej mają moż­
ność zawodowego kształcenia, któ­
rym szeroko otwiera się dziś wrota 
awansu

Drugi 
Służba 
wych, 
warunkach organizacji, która całko­
wicie już okrzepła. Ale o tym innym 
razem, (an.)

wyli- 
akcji,

społecznego.
rok swej pracy rozpoczyna 
Polsce w Olsztynie w no- 
znacznie korzystniejszych

Z frontu walki

z alkoholizmem

UWUCH, UXZ.xOt_.il uuuiuw;, wówczas I 
zamówienia taicie zostaną wykonane 
bezzwłocznie“. ' 1

Staraniem miejskiego komitetu 
do walki z alkoholizmem w Olszty­
nie przygotowuje się wydawnictwo 
propagandowe, poświęcone zagad­
nieniu walki z tą klęską społeczną.

Ma to być broszura objętości 32 
stronic formatu szkolnego (większy 
od normalnego), ilustrowana 18 ry­
cinami.

skrytobójczych bandytów padło 8 
ormowców, biorących udział w ak­
cjach przeciwko rabusiom, przemyt 
nikom i kłusownikom.

Ofiara ich nie poszła na marne. 
Krew ormowców — jak i wszyst­
kich innych bojowników Polski Lu 
dowej — wiąże mocno wznoszące 
się zręby budującego się socjalizmu.

ORMO bierze czynny udział rów 
nież w likwidacji całej plejady 
szkodników gospodarczych, wszelkie 
go rodzaju bimbrarzy, potajemnych 
garbarzy, nielegalnych hodowców 
tytoniu itp. Wydajna pomoc ormow 
ców przy ujawnianiu podpalaczy 1 
gaszeniu pożarów leśnych 
wpłynęła na zmniejszenie 
ilości.

Obok walki z wrogimi 
mi ORMO woj. oslztyńskiego pro* 1 
wadzi szeroką akcję kulturalno- 
oświatowa. Dzięki rozoocztei ofen 
svwie kuJturalnei w ub. roku całe 1 
wojwództwo pokryła już gęsta sieć 
świetlic oraz Domów Kultury Ro» 
Dotniczej. tworzonych wspólnym , 
wysiłkiem ormowców. wśród któ* . 
rvch przoduje powiat braniewski.' 
ORMO bowiem nie tylko walczy. I 
ale i szkoli swoich członków na 
pełnowartościowych. uśwtadomio 1

nych społecznie obywateli.
W akcji tej Ochotnicze! Rezer* 

wie MO winno przyjść z pomocą 
całe społeczeństwo, nabywaiac wy» 
puszczone z okazji trzvlecia cegieł 
ki na fundusz kulturalny ORMO — 
najlepszych synów mas robotni® 
czo»chłopskich. (b)

po ważnie 
się ich

elementa

Robotnicy TOR w Olsztynie 
rozpoczynają 1 marca 

wyściig pracy
W Olsztynie odbyło się zebraifle 

robotników i pracowników rejono­
wych warsztatów TOR-u, na któ­
rym postanowiono jednomyślnie 
przystąpić z dniem 1 marca do irffey 
widualnego współzawodnictwa pra­
cy.

Olsztyńskie warsztaty TOR za­
trudniają ogółem 45 pracowników.

Połączeniowa
konferencja harcerska

Dziś o godz. 9 w Stanicy Harcer® 
skiei w Olsztynie» odbędzie się kon 
ferencia. pośw.ęccna połączeń iłu 
żeńskiej i meskiei chorągwi w jed® 
r.a wspólna-kemende.

Na konóerencie przybędą przed» 
stawiciele naczelnictwa ZHP z War 
szawv z przewodniczącym Związku 
Jerzym Berkiem na czele.

Współzawodnictwo pracy wśród mierniczych
wysunęło czterech przodowników

Na podstawie opinii komisji współ- j 
zawodnictwa pracy mierniczych, ' 
którzy wykonywują na naszym te- I 
renie prace pomiarowe w związku 
z przebudową ustroju rolnego. Wy- , 
dział Rolnictwa i R. R. Urzędu Wo­
jewódzkiego wyróżnił, jako przo­
downików w pierwszym półroczu 
ub. roku, następujących mierni­
czych: J. Tubielcwicza, który wyko­
nał ponad normę 623%, M. Dogoc- 
kiego — 447°/«, J. Assanowicza — ' 
318% i Z. Pużynowskiego — 3C00/«.

Wymienionym przodownikom pra­
cy Dział Rolnictwa i R. R. przyznał 
dyplomy uznania i nagrody pieniężna
HtitiiiiiiiiiiiHHi'iitiiii.v iiiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiiiiiii
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Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA
TO OBOWIĄZEK

Nagrody doręczone zostaną przez 
ob. wojewodę na odprawie mierni­
czych i komisarzy ziemskich, 
odbędzie się w marcu. (L)

Nowy gmach
wybuduje „Centrosan"

Jak się dowiadujemy, Minister­
stwo Przemysłu przyznało kredyty 
na budowę domu w Olsztynie, w 
którym znajdzie pomieszczenie woje­
wódzka hurtownia farmaceutyczno- 
sanltarna „Centrosan“ wraz ze swo 
imi składami „biurami i garażami.

Do realizacji tej inwestycji, której 
koszt wyniesie ponad 40 milionów 
złotych, „Centrosan“ zamierza przy 
stąpić już w najbliższym czasie. 
Warto zaznaczyć, że budowla ta ma 
być wzniesiona w śródmieścia Ol­
sztyna. (st)

Dzień Olsztyna
min 'iii "rean—Hi

że

KONCERT 
CHOPINOWSKI

Przypominamy, 
w dniu dzisiejszym o
godz. 12.15 w sali Te» 
atru Miejskiego im. 
St. Jaracza, odbędzie 
sde ir.außuracviinv kon 
cort Roku Chopinów« 
skiego w Olsztynie.

Solista koncertu bę« 
dzie znakomity niani» 
sta prof. J. Smidowicz.

(n)

przedstawicieli władz 
< partii oraz występy 
zesnołu artystycznego 
miejscowej szkoły pod 
stawowej i kursu wie* 
czorowego d a doros» 
Łych. Na zakończenie 
odbędzie sie wspólna 
zabawa taneczna.

(mb

pójdą: Lidzbark. Bar« 
toszyce i Giżycko, (n)

Świetlica pzpr 
w DAJTKACH

Dziś o godz. 16 odbę 
dzie . sie w Dajtkach 
otwarcie świetllOY gro 
madzkiego kola PZPR, 
znaiduiacei sie w bu» 
ćbnku spółdzielni „Sa 
mrprmocy Chłop» 
skiei".

Na uroczystość zło» 
ża sie przemówienia

Z TEATRU
W

szvm
mfera 
mediii 
crou 
noir“ 
Gtstedt. Sprawozdanie 
ze spektaklu podamy 
w numerze wtorke* 
wym.

Zespól teatru im. St. 
Jaracza rcaygoiowute 
sile do wyjazdu w te* 
ren ze sztuka L. Krucz 
kowskieco ..Odwety".

Na „pierwszy ogień"

wczoraj« 
sie pre*

dniu 
odbyła
interesującej ko 
Armanda Sala« 
„Archipelag Le» 

z udziałem E.ny

ZATRZYMANA
ZA WŁÓCZĘGOSTWO

Milicja olsztyńska 
zatrzymała pod zarzu* 
tern włóczęgostwa dwu 
dzlestoletniią Stanisła 
we Richter.

Przy zatrzymanej 
znaleziono kilka fał» 
szywych dowodów oso 
bistveh na różne naz» 
wiska. (ko)

NARESZCIE
Kilkakrotnie 

liśmv 
noś ci 
nego 
ul. 1 ________ _
niklem St. Jaracza. Z 
zadowoleniom stwie."- 
dzamv że onegdai to 
watnlćwe upiększenie 
śródmieścia zostało 
wreszcie usunięte, (n)

pisa»
już o koniecz» 

usunięcia szpet® 
..k osku" przy 

Maja przed pom

fikac.il
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z wędrówek po Warmii i Mazurach

Węgorzewo stoi u progu SPORT WARMII I MAZUR

swojej nowej lepszej przyszłości
która grzebie złą przeszłość

(OD NASZEGO SPECJALM C.U WYSŁANNIKA)
Pociąg ze stacji w Kętrzynie odchodził w kierunku Węgorzewa 

z piętnastominutowym opóźnieniem. Podróżni jednak nie denerwowali 
«ię. Było to proste do wytłumaczenia. Linia do Węgorzewa została od­
budowana, i uruchomiona zaledwie przed kilku tygodniami, to też ludzie 
zbyt jeszcze świeżo mają w pamięci zupełne prawie odcięcie Węgorzewa 
pod względem komunikacyjnym i wynikające stąd trudności dostania się 
do tego miasta.
Pociąg idzie równym pędem, ryt­

micznie dudniąc po szynach. Po obu 
stronach toru mierzwią się skołtu­
nione żywopłoty świerkowe. Zdąży­
ły już wyróść w wysokie i rozłoży­
ste drzewka, przycinane teraz przez 
obsługę kolejową do pewnej okre­
ślonej wysokości. Toaletą tą objęty 
jest cały szlak na linii Kętrzyn— 
Węgorzewo.
WŚRÓD UPIORÓW - \
PRZESZŁOŚCI

Lecz oto 1 Czerniki. Pierwsza sta­
cja za Kętrzynem. Budynek stacyj­
ny.. Jest jeszcze niezamieszkały, choć

i

I

na parterze krzątają się już koleja­
rze, montując urządzenia techniczne.

Tuż ża Czernikami rozpoczyna się 
las — istny rezerwat ponurych 
wspomnień wojennych. Jakieś po­
rozdzierane • zwały betonu. Jakieś 
zwisające z drzew resztki siatek 
ochronnych poprzetykanych blasza­
nymi liśćmi i girlandami, mającymi 
imitować zieleń drzewa.

Z jednej i z drugiej strony toru 
kolejowego migają ongiś potężne 
budowle, wynoszone na rozkaz Hi­
tlera, i zniesione z powierzchni 
straszliwym podmuchem ładunków 
dynamitowych. Oto, co pozostało

Dzień Elbląga
Przed konferencjami PZPR

miasto przybrało odświętny wygląd
(Od naszego korespondenta)

W dniu 25 bm. w komitetach 
‘*PZPR trwały ostanie przelotowa« 
nća do konferencji wyborczych. Bu 
dynLi fabryczne i gmachy więk« 
szych zakładów pracy. udekoro« 
wano czerwonymi sztandarami i 
emblematami robotniczymi. P.crw« 

. sza konferencja Miejskiego Komi« 
tetu PZPR odbyła się wczoraj w sa 
M pcgtedzeń Miejskiej Rady Naro« 
dowej. Konferencja Powiatowa od« 
będzie sie dzisiaj w tei samej sali.

Szczegółowe sprawozdanie za« 
n-/}:ści.my w najbliżsctteh nume« 
rach. (mx)

Z BUDŻETU MIASTA
Preliminarz budżetowy adm-ini« 

straci i miieiskiei n,a rok bieżącv wy 
raża się ogólna suma 323.339 tys. 
zł. Najpoważniejszą pożycie do stro 
nie wydatk-ów stanc-wi zarząd ogól 
ny — 19%. Na drugim miejscu znaj 
dują säg wydatki na oświatę — 16.4 

wydatki naproc., na trzecim
zdrowie publiczne — 15,5 proc. Naj 
ważniejszą pozycję
zajmują, podatki samoistne których 
wysokość przewidziano r.a 34 proc, 
ogólnych wpływów. (mx)

na tych ziemiach po zdruzgotanym 
potęgą Armii Radzieckiej milita- 
ryźmie hitlerowskim — gruz, ruiny 
i nędzne, żałosne szczątki.

Pociąg nabiera pędu, jak gdyby 
goniło go widmo największego w 
święcie zbrodniarza o mózgu karła 
i ludojada. Boć przecież właśnie tu, 
w tej okolicy lesistej snuł Hitler w 
swych podziemnych schronach sza­
leńcze i zbrodnicze plany podboju 
świata.

Jeszcze kilkaset metrów, jeszcze 
kilka rozwalonych -bunkrów i po­
ciąg wypada z lasu na jasną, zalaną 
słońcem przestrzeń.
DYMI KOMIN 
TARTAKU

Druga z kolei stacja 
I tu budynki stacyjne 
stały drobiazgowemu 
Piętra są jeszcze nie 
ale wkrótce już ożywią je rodziny 
kolejarzy.

Za Parczem — duża i pięknie za­
budowana, mało zniszczona wieś— 
Radzieje. Rozrzucona jest na wzgó­
rzach, malowniczo zbiegających ku 
niewielkiej rzecrułce, spokojnie pły 
nącej doliną.

Na najwyższym wzniesieniu kom 
pleks większych zabudowań. Dymi 
komin tartaku. Drzewo ładuje się 
na wagony. Radzieje na dzień ten 
czekały cztery prawne lata.

Za tą pełną życia i ruchu wsią ■ 
znów zaczynają się lasy. I te lasy ; 
naznaczone są stygmatem minionej ! 
wojny. . i

Po krótkim postoju pociąg znów j 
nabiera rozpędu! Z okien wagonu 
obserwujem/y przestrzeń uprawńo« 
nych i obsianych ozminą pól. Ugo ' 
rów niewiele. Wszędzie, jak okiem ( 
sięgnąć, przerzucone traktorami ski j 
bv « zielona ruń.

to — Parcz. 
poddane zo- 
remontowi.

zamieszkałe,

I

w dochodach
CZŁOWIEK — SYMBOL

Ale oto znów Las 1 strzępy drutu 
kolczastego. Odrutowany las spra« 
wia wrażenie. 1akby iego podszy* 
cia ad czasu wolny nie ruszyła

MLECZARNIA REMONTUJE 
NOWY LOKAL

Dzięki długotrwałym staraniom 
. Centrali Spółdzielni Mleozarsko«Jaj 
Czarskich uzvskano dla mleczarni i 
okręgowej parni osaczenie w części 1 
budynków fabrycznych przy ul. ' 
Stalina 5. Przystąpiono już do ,re= 
mon.tu pomieszczeń i ich urządzę« 
nia. W nowym lokalu będzie mo« i 
gla mleczarnia należycie rozwinąć ■ 
Produkcie i wyroełnić stojące przed 
nia zadania zaopatrzenia .mieszkańs 
cćw Elblaga w pełnowartościowe I 
mleko, (mx) I

Speleczenstwo pow morąsklego złożyło hołd 
bohaterom Armii Radzieckiej 
poległym w maikach wyzwoleńczych

W Morągu odbył się uroczysty akt ków zawodowych, organizacji spo- 
transportacji zwłok żołnierzy Armii łecznych i młodzieżowych, poczty 

x-----... , s?tandarowe, dziesiątki delegacji
z wieńcami, tłumy ludności oraz 

I młodzież szkolna, która utworzyła 
: szpaler wzdłuż trasy całej konduktu

spo­
Radzieckiej, poległych na terenie po­
wiatu, które zostały ekshumowane 
z dotychczasowych mogił.

Zwłokom bohaterów na wspólny 
cmentarz towarzyszyła kompania ho­
norowa Wojska Polskiego, przedsta­
wiciele partii politycznych, związ-

CO i GDZIE
1 — Po-

TEATR IM. ST. JARACZA
„Archipelag Lenoir“ godz. 19.30.

KINO „POLONIA“
„Konik garbusek“ prod. radź., 

godz. 12.00.
„Trzeci szturm“ prod. radź., godz. 

16.00, 13.00 i 20.03. Dozw. od 8 lat.
KiNO „MAZUR“

„Skarb“ prod. polskiej, godz. 15.30, 
17.30 i .19.30, Dozw. od 10 lat.

■MUZEUM NA ZAMKU
Czynne codziennie oprócz ponie- 

dziaików o godz. 10—14.
Wystawa dzieł J. Pankiewicza 

oty.uria codziennie oprócz ponie­
działków o gouz. 10—14 i 16—18. 
APTEKA DiZŁRNA

„Pcd Kcperniidem, Stalina 34. 
POGOTOWiE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta godz. 
12-16, 20-7. Tel. 21-21. STRAŻ 
POŻARNA, tel. 22-22,

Kina: „Bałtyk“ — Wielkie 
dzieje. „Mars“ — Timur i jego 
żyna. Stiaż pożarna — tel. C. 
gotowio Ub. Społ. (Bielańska 
czynne w godz. 20 — 8, tel. 49.

Bartoszyce „Bajka“ — Upadek Ja

ponii. Biskupiec „Polonia“
ścig. Giżycko „Wanda“ — nieczyn­
ne. Kętrzyn „Casino — Lenin w 
1918 r. Lidzbark „Capitol“ — Była 
sobie dziewczynka. Morąg „Adria“

Statek - pułapka. Mrągowo 
„Raj“ — U schyłku dnia. Orneta 
„Lutnia“ — Pojedynek. Crtróda 
„Świt“ — Pirogow. Szczytno „Grun 
wald“ — Rodzina Froment.

na- 
dru 
ro-
18)

Radio

NIEDZIELA 27
Wiadcmcści:

23.C0. Wszechn.
7.GO wiad. gosp. dla wsi, 7.15 mu­

zyka, 8.20 przegląd prasy, 8.55 wiad 
SKRK, 9.00 Nabożeństwo, 10.00 aud. 
dla chorych, 10.10 aud. regionalna, 
12.04 koncert Orkiestry Radia Cze- 
chosłow., 13.05 „Niedziela na wsi“, 
13.50 „Syn pułku“ aud. dla dzieci 
14.30 muz. ludowa, 15.00 „Pan Geld­
hab“ kom. A. Fredry, 16.15 fmz. 
Mazarta, 16.45 „Nowe książki“ fel„ 
17.CÖ konc. rozrywk. dla PZPR, 
18.10 „Pan Tadeusz“ 4 ode., 18.30 
konc. Chopinowski, 20.45 Między- 
nar. Zawody Narciarskie. 21.00 „Z 
życia ZSRR*, 21.30 „Na muzycznej 
fali“, 22.00 wiad. sportowe, 22.10 
„Karnawał robotniczy**, 24.00 ko­
niec audycji.

Polskie Radio zastrzega możli­
wość zmian w pregramie.

bm.
8.00, 16.00, 20.00 
Radiowa: 11.00.

i
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szpaler wzdłuż trasy całej konduktu 
aż do miejsca złożenia poległych.

Mowy pożegnalne wygłosili: miej­
scowy starosta powiatowy, z ramie­
nia partii politycznych I sekretarz 
PK PZPR, przedstawiciel jednostki 
wojskowej, przedstawicielka KW 
PZPR oraz z ramienia PRN inspek­
tor szkolny.

Mówcy podkreślili 
i ofiarność poległych 
dzieckich. Zebrane tłumy uczciły 
pamięć bohaterów jednominutową 
ciszą.

Niejako dalszym ciągiem uroczy­
stości oddania hołdu żołnierzom ra­
dzieckim była akademia z okazji 
31-ej rocznicy Armii Radzieckiej. 
Obszerna sala kina „Adria“ nie mo­
gła pomieścić tłumów ludności, któ­
ra chciała wziąć udział w akademii. !

Uroczystość zagaił przewodniczący ; 
pow. zarządu Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, ob. Hoffman, ! 
witając obecnego na akademii woje­
wodę olsztyńskiego gen. Moczara, ! 
przedstawicielkę KW PZPR oraz 
wszystkich przybyłych na uroczy­
stość.

Przemówienia poświęcone czynom, 
potędze i bohaterstwu Armii Ra­
dzieckiej — armii pokoju i sprawie­
dliwości społecznej wygłosili: woje­
woda olsztyński, I sekretarz KP 
PZPR ob. Przychodni i przedstawi­
ciel PRN ob. Chudy. Referat zasad­
niczy wygłosił delegat jednostki 
wojskowej.

Na program części artystycznej 
złożyły się pieśni, recytacje i wier­
sze, wykonane przez żołnierzy WP, | 
oraz uczniów szkół: rolniczo-handlo- l 
wej, -podstawowej, Uniwersytetu ■ 
Ludowego i jedenastolatki. ,i

Akademię zakończono wspólnym j 
odśpiewaniem Międzynarodówki. |

bohaterstwo 
żołnierzy ra-

Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego
Okręgu Mazurskiego w Olsztynie

ul. Knosetły 1 (Ogrodowo), łelef. 26-06
Zaangażuje natychmiast pracowników o odpowiednich 

kwalifikacjach na stanowiska: szefa działu planowania i ekono- 
m.cznego, kierowników sekcji planowania technicznego i finan­
sowego, kierownika sekcji organizacji, kierownika Oddz. So­
cjalnego, kierowników sekcji wytwórni cieplnych, wytwórni 
wodnych, laboratoriów, warsztatów, gospodarki olejowej, biura 
technicznego, szefa działu inwestycji, kierowników oddz., bu- 
down.ctwa energetycznego i oddz. budownictwa ogólnego, 
kierownika sekcji taryf i umów, referentów technicznych 
i adm.nistracyjno-handlowych, maszynistek, magazyniera, kie­
rownika świetlicy i innych.

Wynagrodzenie i deputaty w/g nowego Układu Zbioro­
wego dla pracowników Energetyki.

Zgłoszenia kierować do Oddz. Personalnego Z. E, O. M.

SIANO NA SPRZEDAŻ
Zarząd Miejski w Reszlu podaje do 

wiadomości, że w majątku Miejskim 
Dąbrówka znajduje się siano do 
sprzedaży w ilości 380 metrów w ce­
nie od 350 zł do 450 zł, oraz słomy 
w przybliżeniu 25J metrów w cenie 
od 200 zł do 300 zł. Osoby zaintere­
sowane winny zgłosić się w godzi­
nach urzędowych w biurze Zarządu 
Miejskiego pokój Nr 3.

Burmistrz
(—) Wł. Skowroński

(437-2)

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­

fów w Olsztynie poszukuje lekarza- 
dentysty, celem zatrudnienia od 
zaraz w charakterze Okręgowego 
Lekarźa-DentysŁy dla pracowników 
pocztowych z terenu m. Olsztyna.

Sprawy wynagrodzenia i warun­
ków pracy — do omówienia osobiśc e 
w Oddziale Osobowym Dyrekcji. 451

MŁYN, tartak wodno-parowy pod­
warszawski sprzedam. Janina Mi­
chaelis. Radość k/Warszawy, 3-go 
Maja 3L * 45»

jeszcze st^na ludzka. Na szczęście 
jest to tylko złudzenie w pewnej 
chwili bowiem widzę długi sznur 
furmarek załadowanych drzewem. 
Symbol — na tle zniszczenia wo« 
jennego, którego ofiara pad’a sama 
natura, człowiek pracy który w po 
cle czoła buduje tu nowe, i lepsze 
życie.

Na stacji’ Praystań. za która wi« 
dać srebrząca sie powierzchnię pół 
nocnego skrzydła jeziora Mamry, 
Dociąg zatrzymuje się na krótko. 
Ostatni odcinek drogi, dzielący go 
od Węgorzewa. miiä 7 brawurową 
i budząca zdumienie szybkością.

Jeszcze jeden zakręt i oto wyra« 
staia budvnkn miasta, które połą« 
czcno żelazna wstęgą toru kolejo»- 
wego 
ło u 
łoś ci 
dni, 
czeń 
źiycia. (il)

ze światem. Wegctrzewo stanę 
prosu swoiei lenszei przvsz» 
i nowvch. idących ku niemu 
znacactncoch odbudową zn.iis.zs 

wojennych t budową nowego

Fuzja dwóch klubów w Braniewie 
Nowe władze Gwardii 
przystępują do pracy

(Od naszego korespondenta)
W dniu 20 bm. odbyło się w Bra­

niewie wspólne posiedzenie władz 
klubowych miejscowej ZS „Gwar­
dia1 i SKS „Zatoka“, na którym po 
stanowiono dokonać połączenia i 
otworzyć jeden klub ped nazwą ZS 
„Gwardia“.

Wybrono nowy powiatowy zarząd 
Gwardii, w którego skład weszli: 
St. Kulpa — przewodniczący, chor. 
J. Fossa — wiceprzew;, II. Jóźwi- 
kowski — sekretarz, D. Mika — 
skarbnik. M. Slcdziccfci — gospo­
darz.

Krok sportowców Braniewa jest 
b. szczęśliwy i godny naśladowania 
przez działaczy sportowych innych 
miast województwa. Podział na 2 
kluby w małym mieście, liczącym

tylko ponad 4.000 mieszkańców, nie 
pozwalał rozwinąć planowej dzia­
łalności w krzewieniu wychowania 
fizycznego i sportu. Jeden klub, dy 
sponujący pokaźną ilością sprzętu i 
wieloma sekcjami, zadanie to mo­
że spełnić.

Sądzimy też, że nowe 
Gwardii dołożą wszelkich 
aby dźwignąć wzwyż sport nie tyl­
ko miasta, lecz i całego powiatu br& 
niewskiego. (sk) • *»• *

Z ÜZ3

władze 
starań,

Szczytno w 31 rocznicę powstania
Armii Radzieckiej

korespondenta)
Przyjaźni Polsko-

(Od naszego
Towai zyst wo

Radzieckiej w Szczytnie, przygoto- i 
wało piękną akademię z okazji i 
XXXI rocznicy powstania Armii j 
Radzieckiej. Akademia odbyła się | 
w gustownie udekorowanej świetli 
cy państwowej fabryki przemysłu 
drzewnego.

Po zagajeniu akademii przez ob. 
Krajewskiego, oraz po wspólnym od 
śpiewaniu Międzynarodówki pówo- i 
łano prezydium, poczem przedstawi 
ciel wojska, kpt. Choma, w krót­
kich żołnierskich słowach naryso- I 
wał historię Armii Radzieckiej, oraz j 
dał przegląd jej działalności nie tyl ' 
ko na odcinku wojskowym, ale też 1 
i w kształtowaniu życia narodów, 
radzieckich.

Mówca na zakończenie wzniósł 
okrzyk na cześć Armii Radzieckiej, 
który podjęli zebrani na sali robot­
nicy 
jąca

W
nym

młodzież i inteligencja pracu- 
w liczbie około 1000 osób, 
drugiej części z dobrze dobra- 
programem artystycznym wy­

stąpiła młodzież liceum pedagogicz 
nego 1 XI-latki. (cz)

Mistrzostwa indywidualne 
odbędą się w kwietniu

Zebranie zarządu OZB odbędzie 
sie nie iak zwykle we wtorek, lecz 
w poniedziałek 28 bm. o godz. 10 
w Domu Z-ZK.

Termin indywidualnych mi« 
strzostw obresu został nrzesuniety 
na kwiecień. Decyzja naszej magi« 
stratury Dieściarskiei pozostałe w 
związku 7. mistrzostwami Polski, w 
których prawdopodobnie mają 
wziąć udział mistrzowie naszego 
okręgu.

Mistrzostwa odbędą sńę więc 8 
9 i 10 kwietnia.
łWMutHHMuniiHiuiiłit.KiUiiiililllliiiitliiUUllU.łnHiMłmUlUimUtllllRi

PRZEZ SPORT
DO ZDROWIA

W akcji hodowlanej

Sztuczne wylęgarnie drobiu 
j rozpoczynają już sezon produkcyjny 

Polityka hodowlana Rządu prze­
widuje w ramach planu sześciolet- 

! niego bardzo znaczne powiększenie

Nowe władze powiatowe PSL 
w Lidzbarku Warm.

(Od naszego korespondenta)
W Lidzbarku Warmińskim od« 

był sie Dowiatowv zjazd statutowy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
w którym wzięli udział przedstawi« 
ciele władz naczelnych i woiewódz 
kich »trownictwa oraz orzedstawi« 
ciel bratniego SL.

Przewodniczący zjazdu poseł A.

5 Ist więzienia
za braki w kasie i towarze

Sąd Okręgowy w Olsztynie na se 
sji wyjazdowej w Ostródzie rozpa­
trzył w trybie doraźnym sprawę b. 
kierownika sklepu nr 99 CHD w 
Ostródzie, Władysława Kamzelew- 
skiego, oskarżonego o spowodowa­
nie mank gotówkowych w sumie po 
nad 360 tys. zł. i towarowych po­
nad 40 tys. zł.

Przewód sądowy udowodnił winę 
oskarżonego i wydał wyrok skazu­
jący Kamzlewskiego na 5 lat wię­
zienia i pozbawiający go praw ho­
norowych i obywatelskich na prze­
ciąg 4 lat.

Oskarżał prok. Smoliński. Bronił z 
urzędu adw. Skalmowska. (pi)

Witos przedstawił zebranym właś* 
ciwa drogę obecnej poŁtyki cdi o» 
dzonego PSL, odgradzającego się 
od mikołajczykowsk'ich poczynań, 
poczem dłuższy referat polityczno« 
gospodarczy wygłosił przedstawi 
ciel NKW PSL ob. Winkowski.

Po wysłuchaniu referatu i prze« 
prowadzeniu dyskusji', zjazd wy* 
brał nowe władze powiatowe PSL 
z ob. J. Stachowiczem jako preze« 
sem na czele.

Na zakończenie obrad powzięto 
rezolucje, w której zebrani m. in. 
powitali zjednoczenie partii robot« 
niezveh i wyrazili pewność, że 
gwarancją dalszego rozwoju Polski 
Ludowej jest stale pogłębiający sćę 
sojusz robotniczo=chłopski.

W drugiej rezolucji zebrani wez« 
wali chłopów pow. MizbarsL-iego 
do wzięcia gremialnego udziału w 
akcji „H". (s)

in.

pogłowia bydła rogatego, trzoay 
chlewnej l drobiu na terenie całego » 
Państwa, a tym samym i w naszym 
województwie. Opracowanie planu 
regionalnego w tej dziedzinie jest 
już na ukończeniu.

Na razie możemy podać do wiado 
mości dane, dotyczące tegorocznej 
akcji wylęgowej, która rozpocznie 
się już dziś z chwilą uruchomienia 
w Mrągowie zakładu wylęgowego 
Zrzeszenia Hodowców 1 Producen­
tów Drobiu. W pierwszych £nlach 
marca ruszą kolejno wylęgarnie w 
Giżycku, Iławie, w Balcewle (pow. 
ostródzki) i wreszcie w Olsztynie.

Czynnych zakładów wylęgowych 
w naszym województwie mamy o- 
becnie dziewięć, mianowicie w Lidz 
barku, Ornecie, Suszu, Pasłęku i 
Kiepunkach (pow. szczycieński), nie 
licząc czterech już wymienionych. 
Jednorazowa pojemność ich wyno­
si 57.400 jaj, a zdolność produkcyj 
na po odliczeniu nieuniknionych 
strat — 86 100 piskląt w ciągu sezo 
nu.

Stanowi to 
drobną część

piskląt w ciągu -sezo

oczywiście zaledwie 
wylęgu naturalnego,

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Czyj byczek 
przybłąkał się 
w Kaplitajnach

W miejscowości Kaplitajny (gm. 
Klebark Wielki w pow. olsztyńskim) 
przybłąkał się jednoroczny byczek. 
Przednie pęciny białe, tylne nogi do 
kolan białe, ogon do połowy biały 
i biała gwiazdka na czole.

Właściciel winien zgłosić się w 
Komendzie Wojewódzkiej MO w Ol­
sztynie (Wydz. Sł. Śledczej).

J. D. Gudclajtis, Ostróda. — 
Adres Centrali „Motozbytu“ jc-st 
następujący: Warszawa. uL Mazo= 
wiecka 13.

„CENTROSAN" 
CENTRALA HANDLOWA 

FARMACEUTYCZNO-SANITARNA 
W OLSZTYNIE — KORTOWO 

przyjmie na dobrych warunkach:
Kierownika Oddziału Finansowego, 
Technika budowlanego,
Referenta Planowania i Statystyki. 
Warunki do omówienia na mieiscu. 

452-3
PIŻMOWCE, tchórze kuny t lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe ceny 
„Alaska“, Warszawa, Chmielna 5. 

205-1 
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OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA 
POWODZENIA

Z-O 407?»

Starostwo Powiatowe Piskie Referat Rolnictwa i Reform Rolnych 
w Piszu Województwa Olsztyńskiego ogłasza publiczny przetarg ofer­
towy na dzierżawę rybołówstwa na niżej wymienionych obwodach ry­
backich ustalonych co do zasięgu i granic orzeczeniem Wojewody Ol­
sztyńskiego z dnia 31 sierpnia 1948 r. Nr Roi. IV-68/3/5/48.

1. Rzeki Pisy obwod Nr 55 obejmujący obszar brzegu rzeki od mostu 
na szosie w m. Pisz wraz z zakolami i starymi rzeczyskami do mostu 
na drodze Pogobie Średnie—Szparki o długości 5 km.

2. Rzeki Pisy obwód Nr 56 obejmujący obszar rzeki od mostu na dro­
dze Pogubię Średnie—Szparki wraz ze wszystkimi zakolami, starymi 
rzeczyskami i dopływami: struga Balder od mostu na drodze Nowy 
Dział—Pogobie Średnie i strugę Pisowada ze znajdującymi się na jej 
biegu jeziorkami Orłowo, Górskie i Rakowe do mostu na drodze 
Szast—Dziadowo — długość rzeki 9,5 km.

3. Rzeki Pisy obwód Nr 57 obejmujący obszar brzegu rzeki od mostu 
na drodze Szast—Dziadowo do mostu na drodze Woliska—Jeże o dłu­
gości 7,5 km.
Rzeki Pisy obwód Nr 59 obejmujący obszar brzegu rzeki od mostu 
na drodze Woliska—Jeże do granicy Województwa Białostockiego — 
o długości 4 km.

5. Rzeka Ruda obwód Nr 50 obejmujący obszar brzegu rzeki od mostu 
na drodze Dmusy—Skrodzki oraz jej dopływ struga Różanka vd 
mostu we wsi Kóżyńsk Wielki do dolnej wody młyna Szlagowski młyn.

6. Rzeki Ruda obwód Nr 51 obejmujący obszar brzegu rzeki od młyna 
Szlagowski miyn do mostu na drodze Ruda Falencin.

7. Rzeki Wargłowka obwód Nr 52 obejmujący obszar brzegu rzeki od 
jej źródła do ujścia do rzeki Konopka.
Rzeki Konopka obwód Nr 53 obejmujący obszar brzegu rzeki od jej 
źródła wraz ze stawem młyńskim przy Osiedlu Kożuchy,z jej dopły­
wami Biała i Kaliszka wraz ze stawem młyńskim w mieście Biała do 
mostu na drodze Ruda—Giętki.
Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie Powiatowym Piskim w Refe­

racie Rolnictwa i Reform Rolnych pokój Nr 1 w dniu 21 marca 1949 r. 
o godz. 13. Starostwo Powiatowe Referat Rolnictwa i Reform Rolnych 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta lub odrzucenia ofert 
bez podania powodów.

4.

8.

DO OBOWIĄZKÓW DZIERŻAWCY NALEŻY:
Złocenie przy podpisywaniu umowy dzierżawnej kaucji w wysokości 

półrocznego czynszu. Złożenie wadium w wysokości 2% od oferowanej 
sumy. Opłacanie czynszu z góry kwartalnie. Coroczne uczestniczenie 
w kosztach zbiorowego zarybiania obwodów przez wpłacanie sum wy­
sokość których ustali Urząd Wojewódzki Olsztyński. Sumy te winny- być 
wpłacane jednocześnie z odnośną ratą czynszu dzierżawnego.

Coroczny udział w kosztach utrzymania straży rybackiej w wyso­
kości ustalonej przez Urząd Wojewódzki Olsztyński, względnie w/g 
uznania tegoż Urzędu utrzymanie straży rybackiej, własnym kosztem.

Pisemne oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem Oferta na 
dzierżawę rybołówstwa na obwodzie Nr... na rzece.... winny zawierać: 

1) Imię i nazwisko oferenta, jego fach (zatrudnienie) oraz miejscć za-

2)

3)

4)
5)

Imię i nazwisko oferenta, jego fach (zatrudnienie) oraz miejsc^ za­
mieszkania (dokładny adres).
Wysokość oferowanego rocznego czynszu w kilogramach szczupaka 
I wyboru za 1 km brzegu rzeki.
Oświadczenie oferenta o zaznajomieniu się z obwodem rybackim, 
warunki jego dzierżawy i zobowiązania do ich wykonania (wzór 
umowy, jest do przejrzenia w Referacie Rolnictwa i Reform Rol­
nych Starostwa Powiatowego w Piszu.
Dowód złożenia wadium w wysokości wyżej ustalonej.
Oświadczenie dotyczące kwalifikacji -oferenta (odpisy i wlaductw 
rybackich) oraz stanu materialnego (posiadany sprzęt rybacki lub 
wysokość zasobów pieniężnych).

Za Starostę
(—) Z. Kurek

Kier- Ref. Roi. i Ref. Rok

Z sali sądowej



JERZY ROS

MADE IN POLAND
Stypendia, mieszkania, wczasy

Wałbrzych, w Ihtym.
' Na ścianie wisiał oryginalny wy­
kres. Poziomymi, poprzecznymi to­
rami biegły rubryki miesięcy: sty­
czeń, luty, marzec... A na każdym 
z tych torów miesięcznych stał dłu­
gi pociąg, złożony z wagonetek, z 
których każda była barwną bande­
rą na kółkach. I tak w skład każ­
dego takiego miesięcznego pociągu 
wchodziły wagony — bandery Bra­
zylii, Szwecji, Zw. Radzieckiego, 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Belgii. Holandii, Turcji...

Dyrektor >pryki, widząc 
sainteresowanie, wyjaśnił, że 
ilustruje zagraniczny eksport 
w wagonach.

PLAN ROZSADZONY
Przyjrzeliśmy się wykresowi uważ 

nie. Od stycznia do października 
ub. roku tory jeden za drugim wy­
dłużały się, by w listopadzie już i 
grudniu wykroczyć poza plansze. 
Pociągi wyskakiwały tu z szyn, wy­
skakiwały z toru, zakreślonego ra­
mami wykresu i na dolepionych wy­
cinkach wybiegały na ścianę. Ta w 
kolejnictwie niewątpliwie kaiastro- 
falna sytuacja, gdy pociąg wyskaku­
je z szyn — tu na tym planie ozna­
czała sukces i dumę fabryki: stały 
wzrost produkcji, stały wzrost jako­
ści, stały wzrost eksportu. Przekro­
czenie planu produkcji porcelany.

Gdyśrny usiedli, oddzieleni biur­
kiem, dyrektor sprawdził coś w no­
tatkach 1 jął uzupełniać poprzednie 
wyjaśnienia.

W stosunku do roku 1947 pro­
dukcja Państwowej Fabryki Por­
celany „Krister“ w Wałbrzychu 
wzrosła w roku 1948 3,5-krotnie. 
Zakreślony plan produkcyjny z 
roku ubiegłego przekroczono o 37 
proc.
A warunki, w jakich dokonywano 

tego, nie były najłatwiejsze.
WBREW PESYMISTOM

(Od naszego specjalnego wysłannika)

nasze

I tu potoczyła się pasjonująca 
opowieść o jednym z warsztatów 
pracy na Ziemiach Odzyskanych, o 
warsztacie, dla którego brak było 
fachowców i doświadczeń, o warsz­
tacie, który, mimo to uruchomiony, 
pracować spoczął na pełny ch obro­
tach, nie gorzej niż kierowany przez 
niemieckich specjalistów.

Ale zacznijmy po kolei.
Słynna za granicą z jakości swych 

wyrobów fabryka „Kristerä“ w Wał­
brzychu przejęta została przez wła­
dze polskie. Były to pierwsze pio­
nierskie lata naszego przemysłu na 
Zachodzie, był to okres, od którego, 
o czym pamiętać trzeba, dzieli nas 
zaledwie 3 lata. Na najodpöwie- 
dziälniejszych, kluczowych technicz­
nie stanowiskach pracowali Niemcy. 
Gdy poczęto mówić o konieczności 
zastąpienia ich Polakami — pesymi­
ści wróżyli jak najgorzej.

— Porcelana — mówili — wyma­
ga całych lat doświadczeń, wymaga 
pokolenia wyspecjalizowanych fa­
chowców. Załamiecie — mówili — 
produkcie, załamiecie plan ekspor­
towy. położycie fabrykę i renomo­
waną za granicą firmę na obie ło­
patki.

GDY PRACUJĄ POLACY
Tak mówili, domagając się utrzy­

mania ,niezastąpionych“ rzekomo 
Niemców. Wbrew takim koncepcjom, 
repolonizację załogi fabrycznej prze­
prowadzono konsekwentnie. 1 dziś 
na wszystkich stanowiskach od szta­
bu technicznego począwszy na ro­
botnikach skończywszy — wszędzie 
pracują Polacy.

Cóż się okazało? W roku 1947 gdy 
pracowali jeszcze Niemcy, porcela­
ny pierwszego eksportowego gatun­
ku produkowano zaledwie 27 proc., 
dziś w niektórych miesiącach pro­
cent ten sięga 55 proc, ogólnej pro­
dukcji przy średniej przeciętnej po­
wyżej 40 nroc.

Niemieccy i robotni­
cy, oficjalnie poniag*^ i dora­
dzając, stosowali sabotaż bierny 
1 Czynny, pstijąc porcelanową ma­
sę, zanieczyszczając ją, oo powo­
dowało obniżkę jakości wyrobów.

BRAZYLIA PODZIWIA
Na całą załogę w fabryce „Kri- 

stera“ pracuje dziś zaledwie 3 — 4 
przedwojennych fachowców porcela­
nowych; pozostali — to wszystko 
ludzie nowi, bądź wychowankowie 
szkół ceramicznych, bądź wyszkolę-' 
ni w fabryce praktycy. I mimo to, 
jakość Wyrobów wyższa jest od 
przedwoj ennej.

Opinia ta nie jest opinią miej­
scowych technologów, lecz zagra­
nicznych odbiorców, m. in. bra­
zylijskiego „króla porcelany“ Ko- 
ryłowskiego, właściciela przedsię­
biorstwa „Korimpex“, który od 
lat sprowadza kristerowską porce­
lanę. On to przesłał dyrekcji list, 
w którym stwierdza, że od czasu 
przejęcia fabryki przez Polaków, 
jakość porcelany podniosła się.
A któż to są ci nowi „ludzie por­

celany“?
NOWI LUDZIE

Kierownikiem kapslowni i szamo- 
ciarni, dwóch ważnych działów pro­
dukcyjnych, jest ob. M. Gładyniak. 
Przed- wojną pracował, jako sprze­
dawca sklepowy. Karierę swą w 
fabryce rozpoczął od robotnika.

Obecny dyrektor techniczny fa­
bryki ob. L. Panajew był początko­
wo 
ster 
ob. 
nej 
twierdzili, 
lat praktykować na tej piaćówce u 
niemieckiego majstra, by objąć sa­
modzielne kierownictwo pieca. Mi­
mo, że tej 10-letniej praktyki nie 

dziś znakomicie daje sobie 
czego najlepszym dowodem 
wychodzącej z pieca porcela-

razem z Niemcami, poduczył się za­
wodu i dziś z powodzeniem zastąpił 
niemieckiego majstra w szlifiertil i 
sortowni.

Majster pieca bisquitowego Go- 
razda był kiedyś robotnikiem cera­
micznym. Ob. Socha, który w fa­
bryce po zdemobilizowaniu był jed- 

I nym z wartowników, obechle został 
I magazynierem tzw. kompletownl 
towaru białego.

Nawet najtrudniejszy dział zdob­
nictwa porcelany z powodzeniem 
obsadzony został .przez ob. Róże­
wicza, absolwenta Szkoły Sztuk 
Pięknych we Włoszech.

PRZEZ FABRYCZNE HALE
Idziemy spiesznie przez rozległe 

hale i pomieszczenia fabryczne, za­
poznając się z fazami produkcji. Fi­
liżanki i filiżaneczki, talerze i ta­
lerzyki, kunsztownie wykonane ser­
wisy, ozdobne półmiski, dzbanki i 
cukiernice, o kształtach misternych— 
tyśiąeafill zastawiają niekończące 
zda się półki. Kształt, barwa i 

i ozdoba — to jednak końcowa faza 
produkcji.

Faza najpierwotniejsza — to glinka 
kaolinowa, mieszana w bębniastych 
młynach z kwarcem i innymi skład­
nikami. Zmielona tu mączka przesia­
na zostaje przez niezwykle gęste sita 
i poddana działaniu magnesów* odcią­
gających drobiny żelaza, obniżającego 
wartość porcelanowej masy. Szlamo­
wanie, odwadnianie i odpowietrzanie 
ciasto watej masy — to dalsze fazy, z

których maszynę opuszcza już pla­
styczna masa porcelanowa, zależnie od 
skali twardości — przeznaczana do 
takiej, czy innej produkcji.

Masa — to dopiero podstawowy ma­
teriał twórczy, z którego sprawne rę­
ce robotników i robotnic wydobędą 
kształt.

Wypalanie w różnych temperatu­
rach. Glazurowanie; Zdobienie. Ponow 
ne wypalanie, to dalsze procesy pro­
dukcyjne.

Ciekawostkę np. stanowi fakt, że 
miejscowa maiamia zużywa mie­
sięcznie 6 — 7 kg. złota dukatowe­
go, którym maluje się najpiękniej­
sze i najwyższe gatunki eksporto­
wych serwisów porcelanowych.

POZYCJA W BILANSIE
Żegnamy się, opuszczając fabrykę. 

Sprzed ekspedycji wytaczają się ostroż 
hle dwa wielkie Samochody, załado­
wane skrzyniami. Na skrzyniach na­
pisy: „Ostrożnie przetaczać“ i „Made 
in Polaaid“.

Porcelana „KriStera", wykonana 
w Wałbrzychu rękoma polskich ro­
botników, rusza w szeroki świat. 
Wstydu nam nie przyniesie — przy 
niesie natomiast cenną pozycję za­
granicznych dewiz. Luksusowe, mi­
sterne, piękhe porcelanowe wyroby 
zamienią się w cenne, podstawowe 
surowce i maszyny.
Robotnik „Ktistera“, kształtujący 

kruchy i ozdobny półmisek pokaźnymi 
cyframi w dewizach, zapisuje swą po­
zycję „Ma“ naszego bilansu. narodo­
wego.

Jerzy Ros

technikiem ceramicznym. Maj- 
i kierownik pieca tunelowego 

Silka — to absolwent powojen- 
szikoły ceramicznej. Fachowcy 

że musi co najmniej 10

odbył, 
radę, 
jakość 
ny.

Ob. F. Janiak — syn chłopa — 
do fabryki przybył zdemobilizowa­
ny, wprost z wojska. Początkowo 
pracował, jako strażnik, później 
jednak jął się produkcji. Pracując

2 lata pracy TPMSW i
120 milionów złotych przeznacza w 

tym roku Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych na akcję 
pomocy studentom Pieniądze te bę­
dą wydatkowane na stypendia, zapo­
mogi, stypendia stołówkowe, miesz­
kaniowe itp

27 bm. odbędzie się posiedzenie Ra 
dy Naczelnej TPMSW. Rada podsuanu 
je dwuletni dorobek działalności To­
warzystwa i opracuje dalsze wytycz­
ne działania.

Dorobek ten jest dość pokaźny. Z 
uzyskanych funduszów drogą zbiórek 
ulicznych, składek i sprzedaży znacz­
ków, Towarzystwo prowadziło bardzo 
rozległą akcję pomoc?. Obecnie Towa

„Ptzemyśl radziecki 
pracuje dla polwśu“ 
Wystania tu TPPR

W związku z 31 rocznicą powsta­
nia Armii Radzieckiej. Tgw. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Warsza­
wie zorganizowało wystawę p. t. 
„Przemysł radziecki pracuje dla po­
koju“.

Wystawa składa się z fotografii i_ ba umasowić
wykresów, obrazujących osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego, odbudowę 
zniszczonych hut i fabryk, pracę 
wielkich kombinatów fabrycznych, 
nowe modele samochodów, trakto­
rów, maszyn rolniczych, nowe elek­
trownie wodne i kanały żeglugowe, 
warunki pracy robotnika, urządze­
nia socjalne itp.

Wystawa będzie kolejno przewożo­
na do wszystkich większych miejsco­
wości woj. warszawskiego.

Brak 180.000 fachowców budowlanych
32 ośrodki Min. Odbudowy szkoli i doszkala

Ruch budowlany w całym kraju“ 
rozwijający się coraz bardziej, powo­
duje znaczny wardst zapotrzebowania 
na odpowiednie siły fachowe. Obec­
ny stan zapotrzebowania wynosi ok. 
300 tys. fachowców, podczas gdy dy­
sponujemy zaledwie cyfrą ok. 120 tys. 
wykwalifikowanych majstrów i rze­
mieślników.

18 TYS- UCZNIÓW
Ten stan rzeczy skłonił Min. Odbu­

dowy do zorganizowania, w porozu­
mieniu z Min. Oświaty, ośrodków 
szkolenia zawodowego w budownic­
twie — niezależnie od normalnego 
nauczania, prowadzonego przez Miń. 

-Oświaty

Biblioteki i sprzęt sportowy 

otrzymają Domy Wczasów
Fundusz Wczasów Pracowniczych' sów. Wydawnictwo to przyda się bar 

przy KCZZ, po scentralizowaniu do­
mów wypoczynkowych, przystąpił o- 
becnie dó usprawnienia ich pracy. 
Najbardziej zaniedbaną była dotych­
czas sprawa świetlic.

Przed kilku dniami w Spalę zakoń­
czył śię kurs dla 70 pracowników 
kulturalno - oświatowych, którzy wy­
jechali do domów wypoczynkowych; 
Będą oni orgańizOwaLi świetlice, bi­
blioteki, będą również urządzali wy­
cieczki oraz gry i zabawy.

Poza tym Fuhdtiśz Wczasów przy­
stąpił do zaopatrzenia w sprzęt spor­
towy ŻimóWyćh ośrodków wczaso­
wych. Większe ośrodki jak Zakopane 
Krynica, Bierutowice i Karpacz zo­
stały zaopatrzone w narty.

Obecnie Fundhśż Wczasów prźygo-
* towuje wydanie przewodnika wcza-

dzo wszystkim kierownikom plećó- 
wek Funduszu Wczasów, jak również 
działaczom ruchu zawodowego i Ra­
dom Zakładowym. Przewodnik bę­
dzie- zawierał dokładny spis wszyst­
kich domów oraz informacje, jak haj 
lepiej do nich dojechać. Poza tym 
przewodnik będzie zawierał kilka 'do 
kładnych map poszczególnych regio­
nów wczasowych, (mg)

Otyli żyją krócej...
gdyż serca ich, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem i 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. 
Otyłość powodowana jest złą prze­
mianą materii lub też zaburzenia­
mi czynności 
nych. Zioła

gruczołów dokrew- 
magistra Wolskiego

„Degrosa“ zawierają jod organicz­
ny w roślinie morskiej Fucus ves 
który pobudza organizm do spala­
nia nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je na przemianę materii I prze­
ciw Otyłości bez specjalnej diety
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E. CALDWELL AWANTURA w lipcu

nnep Bartow włóczył się całą noc., szukając Sonny'ego. 
Nie <■ jedtiak śladów czarnego chłopca i w groźnym na­
stroju \,.ócił do domu. W jadälhi spostrzegł obok córki Kąty 
człowieka z siwą bród ą. Był to dziadek Harris. Starzec przy­
szedł ze Smith, by oświadczyć, iż nie wierzy w winę Sonny'ego. 
Shepa ogarnął gitiew.

— Nie mam zamiaru być ciężarem, synu — rzeki stary człowiek. — 
Niedługo pójdę z powrotem do okręgu Smith. Chciałem tylko popa­
trzyć trochę na dziewczynkę mojej Anny. Pewno już nie będę miał 
sposobności widzieć jej więcej.

— postaraj się nie zapomnieć wrócić tam, skąd przyszedłeś — 
powiedział Shep zabierając się do jedzenia i schylając głowę nad tale­
rzem czarnego grochu.

Dziadzio Harris patrzył na Kąty i Shepa, ale nie można było do­
ciec, czy jest zły, czy też uśmiecha się pod brodą. Zwoje białych wło­
sów skręcały się na jego policzkach. Ostatnim razem, gdy był tutaj 
wtedy to właśnie zabroniono mu pojawiać się w tym domu —* przy­
szedł piechotą z okręgu Smith, aby zdążyć na pogrzeb córki. Zagroził 
wówczas, że pośle po szeryfa, jeżeli Shep nie wydobędzie ciała Anny 
ze studni i nie pochowa jej przyzwoicie. W pięć minut po pogrzebie 
Shep wypędził go z domu i przykazał mu, aby nigdy noga jego tutaj 
nie stanęła.

— Nikomu nie ch.cę sprawiać sobą kłopotu — mówił dziadzio Har­
ris uśmiechając się i żując. dlozigaTnął starannie brodę i jedną po dro­
giej szybko wsunął do ust trzy łjrżki grochu, e—, Ty#» twwhią

Już w roku 1945, za sumę ok. 100 
tys. złotych rozpoczęto wstępne przy­
gotowania do uruchomienia odpowie 
dnich szkół budowlanych; W 1946 r. 
otwarto pierwsze szkoły, które ukoń­
czyło 340 uczniów. Budżet tych szkół 
wyniósł wówczas ok. 5 mil. złotych.

W rok potem budżet szkolny wizrósł 
do 240 mil., a akcją szkoleniową obję­
to ok. 8 tys. uczniów. W 1948 r. su­
ma kredytów została podwojona do 
480 mil. zł, liczba uczniów wzrosła 
do ok. 9.500. W roku bieżącym szko­
leniem będzie objętych ponad 18 tys. 
uczniów. Budżet na tę akcję wzrósł 
do 1 miliarda 140 mil. zł.

PO PRACY LUB WIECZOREM
Niezależnie od prowadzenia szkół 

budowlanych, w roku bieżącym Min._ 
Odbudowy Wprowadza dndat.knwn......  .
szkolenie za pośrednictwem Państwo-! ., az-.iz pnpAn PBAWfc/vrM 
wych Przedsiębiorstw Budowlanych. I •'ĄCIK PORAD PRAWNYCH
Będzie to dwustopniowe przysposobię 
nie zawodowe, trwające 6 miesięcy. 
Przewiduje się objęcie tą akcją ok. 9 
tys. niewykwalifikowanych robotni­
ków, którzy, po ukończeńiu nauki 
przysposóbienia zawodowego, będą 
mogli uzyskać stopień rzemieślników 
II kategorii. Na cele te budżet przewi 
duje z planu inwestycyjnego ok. 800 
milionów złotych. Przysposobienie za 
wodowe obejmuje normalną pracę ha 
budowie w swoim zawodzie oraz 2

KĄCIK PORAD PRAWNYCH

öwie tewczyoy 
ttälsmSy itóiitofte dziecku

Do powracającej ze szkoły do doiiiu 
8-letniej Janiny Motyl na ul. Racławi­
ckiej podeszły dwie dziewczyny i zapro­
wadziły ją do bramy. W pewnej chwili 
jedna z nich, Halina Anioł, przewróciła 
dziewczynkę, druga zaś, Antonina Sajna, 
zakneblowała jej usta. Napastniczki ścią­
gnęły dziewczynce pantofle z nóg, a na- 
stębiiie wyjęły jej z teczki szkolnej pan­
tofle gimnastyczne, włożyły jfej na nogi 
i zbiegły.

Matka MOtylóWny ustaliła, że napa­
stniczkami były 18-letnie Sajnówna i 
A.niołówna. W śledztwie okazało się, że 
napastniczki skradzione pantofle dały do 
sprzedania swej koleżance, Bartosiewi-

czównle, która sprzedała pantofle Marii 
Rybickiej za 1.200 zł.

Sajnówna i Aniołówna tłumaczyły się, 
że potrzebowały pieniędzy na zabawę. 
Sąd skazał Sajnównę na 3 lata więzie­
nia, Aniołównę — na dom poprawy, Bar- 
tośiewlczówńe — ńa dom poprawy z za­
wieszeniem, Rybicką —na 3 tys. zł. grzy­
wny.

3 lata za udział w łapankach
A. Kujawski podczas okupacji był woź 

ńyin Arbeitsamtü w Wyszkowie. Na swyin 
stanowisku Kujawski brał udział w ła- 
ßankäcli na ioboty do Rzeszy; Poza tym 
ustalono, że inwigilował on osoby, które 
miały być kierowane na roboty. W Są­
dzić Okr. w Warszawie kujawski nie 
przyznał się do winy. Sąd ustalił niezbi­
cie winę oskarżonego i skazał go na 
3 lata więzienia.

rżystwo udziela ponad 2 tys. stypen­
diów w wysokości 4 tys. miesięcznie. 
W roku ubiegłym wypłaciło o<no rów­
nież bezzwrotne zapomogi na sumę 
5,5 miliona zł. Pomoc żywnościową 
udzielało Towarzystwo przeważnie w 
postaci subwencji nu Stołówki akade­
mickie. 'Wysyłano również paczki żyw 
nościowe dla studentów polskich za 
granicą.

We Wrocławiu Towarzystwo prowa 
ćLzi odbudowę domu akademickiego 
ha 1000 osób Dom ten jest już czę­
ściowo zamieszkały przez studentów. 
W Gdańsku TPMSW wyposażyło do; 
my akademickie w meble, pościel i 
naczynie kuchenne.

Towarzystwo prowadzi również sa­
natorium akademickie w Zakopaaiem. 
Sanatorium to liczy 200 łóżek.

Specjalną dziedzinę działalności To 
warzystwa stanowi organizacja wcza­
sów akademickich W roku ubiegłym 
wysłano latem ha wczasy ok. 8 tys. 
studentów, w zimie przeszło 1000 stu 
dentów, W tym roku wczasami let­
nimi objęta będzie większa ilość stu­
dentów. _

Tak dobre wyniki mogło osiągnąć 
Towarzystwo tylko dzięki pomocy cä 
lego społeczeństwa. Aby rezultaty te 
w przyszłości były jeszcze lepsze, trze 

' • organizację TPMSW i 
powiększyć liczbę jej członków.

godziny teorii, odbywające się bezpo­
średnio po pracy, albo wieczorem.

W roku bieżącym 84 szkoły budow­
lane, prowadzone przez Min. Odbudo­
wy zostały skomasowane w 32 ośrod­
kach. W każdym z ośrodków będą 
prowadzone te same typy szkół dla 
różnych zawodów budowlanych, jak 
państwowe 2-letnie średnie szkoły rze 
miosł budowlanych dla dorosłych, pól 
roczne szkoły techników budowla­
nych dla dorosłych, czy jednoroczne 
szkoły mistrzów dla dorosłych. Po­
nadto organizowane są 4—6—8 i 12- 
miesięczne państwowe kur9y dzienne 
dla dorosłych oraz przysposobienie za 
wodowe dwustopniowe, kursy do­
kształcające zawodowe, kursy kores­
pondencyjne i specjalne.

z Kąty, a potem opuszczę was i powędruję do domu.. Nie wiem, czy 
mam prawo to mówić, synu, ale mam nadzieję, że nic hańbiącego nie 
wyniknie dla Kąty ż tej awantury.

Shep wyprostował się gwałtownie, strącając łyżkę z talerza.
— Co, u diabła, rozumiesz przez to? — zapytał.

— Synu, byłoby daleko lepiej po­
zwolić szeryfowi okręgu zająć się 
tą sprawą, ponieważ nie chciąłbym, 
żeby córka Anny była vunieszana w 
haniebny lincz. Wiem dobrze, że 
gdyby Anny była tutaj, powiedzia­
łaby tożsamo. .

— Zamknij gębę i nie wtrącaj1 
się — rzekł Shep. — Nikt nie ma 
prawa mieszać się do moich spraw i 
nikt mi nie wytłumaczy, że byle
czarny może gwałcić moje kobiety i nic mu się za to nie stanie.

Shep odsunął talerz 1 wstał z hałasem od stołu.
— Słuchaj, synu... — zaczął spokojnie dziadek
W połowie drogi do drzwi Shep odwrócił się i wrzasnął na Kąty:
— Gdzie jest ta baba Calhoun?
— Odjechała zaraz po śniadaniu, papo. Mówiła, że musi jeszcze 

coś gdzieś załatwić.
Odwrócił się i spojrzał ze złością na- dziadka Harrisa. Stary czło­

wiek właśnie czyścił i gładził chusteczką swoją białą, jedwabistą 
brodę.

— Nie wtrącaj się do moich spraw — wrzasnął na niego. — Nie 
chcę więcej słyszeć o przekazaniu sprawy szeryfowi. Jeżeli Jeff Mc 
Curtain wetknie nos w moje interesy, to go tak urządzę, że będzie 
żałował, że oglądał kiedyś urnę wyborczą. Zastrzelę McCurtaina tak 
samo jak i tego czarnego, którego szukam.

OthwMł uh «Wędką HftKgfe i ggKto*» **

Młodzież cierpi
na reumatyzm

Nie wszyscy lekarze szkolni wiedzą o 
tym, że sanitariat miejski prowadzi przy 
Ośrodkach Zdrowia specjalne poradnie 
leczenia krzywicy, gośćca stawowego, po­
większenia tarczycy, skrzywienia kręgo­
słupa, wad wymowy itp. W zeszłym roku 
udzielono 8.737 porad lekarskich i doko­
nano 3.247 zabiegów.

Okazuje się, że największym powodze­
niem cieszą się poradnie przeciwreuma­
tyczne.

Łódzka Wytwórnia

ZOfia W. Jest Pani matką dwojga 
dzieci. Współżycie jej z mężem przed 
czterema laty zaczęło się psuć ź nie­
wiadomych powodów. Mąż zaczął za­
niedbywać dom i dzieci. Przestał in­
teresować się wychowaniem chłop­
ców, nie dawał pieniędzy na gospo­
darstwo. Ponieważ mąż pracował na 
kolei i często bywał służbowo w po­
dróży, coraz częściej ostatnio korzy­
stał z tej okazji i nawet będąc prze­
jazdem w Warszawie nie pokazywał 
się w -domu. Na zapytanie o przyczy­
nę takiego postępowania — stwier­
dził, że nużą go częste scysje o pie­
niądze i że wreszcie, ponieważ jest 
już niemłody, ma zamiar z inną ko­
bietą, którą się interesuje, spędzić os­
tatnie lata swego życia. Nie chciał 
słyszeć nawet o ponoszeniu kosztów 
kształcenia i wychowywania dzieci. 
Przed dwoma laty wreszcie wyprowa 
d'Ził się z domu. Obecnie mąż zwrócił 
się do Pani listownie, żądając zgody 
na rozwód.

Ponieważ wierzy Pani, że mąż kie 
dyś do niej wróci — nie chciałaby 
Pani ułatwić mu przeprowadzenia 
rozwodu. Liczy Pani, że może po u-

pilników
Łódź, ul. Skorupki 17/19 tel. 157-42 
Poleca nowe pilniki wszystkich roz­
miarów i fasonów, również naci­
nanie starych. K 696-0

13 lat więzienia
ża sabotaż gospodarczy

W obecności załogi Fabryki Prze­
tworów Owocowych i Cukierków „Ali 
ma“ w Rzeszowie, Rejonowy Sąd Woj 
skówy rozpatrywał sprawę pracowni 
ka sezonowego, Władysława Panka, 
oskarżonego o skradzenie z fabryki 6 
skórzanych pasów transmisyjnych, 
co spowodowało poważne trudności 
w pracy zakładu.

Sąd uznał Panka winnym sabotażu 
gospodarczego i skazał go na 13 lat 
więzienia.

Mąż musi udowodnić winę
pływie pewnego czasu zmieni on śwo 
je postanowienie i pyta czy mąż mo­
że uzyskać rozwód bez Pani zezwo­
lenia. Otóż tylko w tym wypadku 
mąż bez zgody Pani mógłby uzyskać 
rozwód, o ile udowodniłby przed są­
dem, że wina jest po jej stronie. Po­
nieważ, jak wynika z listu, stosunek 
męża do domu i dzieci zmienił się na 
niekorzyść, nienależnie od Pani postę 
pbwania — zezna Pani w czasie spra 
wy sądowej, że nie zgadza się riS roz­
wód i wskaże śwńadków, którzy 
stwierdzą, że wina jest po stronie 
męża.

Pisze Pani ponadto, że znajduje się 
w trudnych warunkach finansowych i 
nie wie, czy ma prawo do korzystania 
z zarobków męża. Otóż do chwili, kie 
dy jesteście małżeństwem (rozwód nie 
został przeprowadzony) na mężu ciąży 
obowiązek łożenia na wychowanie 
dzieci i utrzymanie gospodarstwa. 
Ma więc Pani wszelkie prawa do po­
bierania pewnej prawnie ustalonej 
części od uposażenia, względnie eme 
rytury. O ile mąż odmawia pomocy 
finansowej, powinna Pani wystąpić o 
alimenta. Nie będzie to związane z 
żadnymi kosztami.

— Żebym cię więcej nie widział wysiadującej z nim! Czy słyszysz? 
Jestem twoim ojcem i masz robić to, co ja ci każę!

Kąty skinęła szybko głową i odsunęła się od niego.
Zanim zdążyła uciec, ojciec chwycił ją lewą ręką i uderzył prawą. 

Pięść jego uderzyła ją w skroń, rzucając ją całym ciałem o ścianę. 
Przez chwilę patrzył na nią, rozciągniętą u swych stóp, po czym od­
wrócił się i wyszedł z domu. Parę minut przedtem wjechały na pod­
wórze dwa samochody pełne mężczyzn. Ćwierć mili stąd widać było 
jeszcze jeden samochód, jadący zwolna po wyboistej drodze.

Shep stał na dziedzińcu patrząc na pola porosłe trawą. Bawełna 
jego dusiła się pod chwastami. Jeszcze parę dni, a nie będzie można ura­
tować zbioru. Prawie wszyscy w tej okolicy już ukończyli pielenie 
pól i Shep zastanawiał się, co powie i co zrobi Bob Watson, gdy zoba­
czy że plantacja jednego z jego dzierżawców jest w tak opłakanym 
stanie. Gdy przyglądał się polu, kilkunastu mężczyzn prżeszło prżez 
podwórze.

— Jak się masz, Shep — rżekł jeden z nich.
— Jak się masz — odrzekł nie patrząc na nich
Zapadła cisza. Słońce w zenicie prażyło bezlitośnie. Wszyscy pa­

trzyli bez słowa na marniejącą pod chwastami bawełnę. Samochód, 
który zbliżał się drogą ku domowi, wjechał na podwórze. Wysiadi’- 
z niego kilku mężczyzn z dubeltówkami i sztucerami.

Jeden z mężczyzn stojących koło Shepa trącił go łokciem.
—- Shep! — rzekł ociągając się. — Naradziliśmy się i chcemy ci za­

dać Jedno pytanię.
Shep odwrócił się na pięcie.
— Co? — spytał ze złością.
— Nic nie mówiłeś o tym wszystkim szeryfowi, prawda?
— Do diabła, nie! — zawołał ogarniając złym wzrokiem twarze 

dookoła.
Naprężenie »niknęło z twarzy otaczających go mężczyzn.

(D. e. n.)
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Wspaniała maciora a 18 prosiętami z woj. tńatostookAega

Robotnicy pomagają rolnikom
Traktory i narzędzia pod fachową opieką

Wśród brygad robotniczych opieku­
jących się ośrodkami maszynowymi 
woj. poznańskiego przodują zespoły fa 
bryczne Zakładów H. Cegielskiego, fa 
bryki „Wagmo“ oraz Zakładów Meta­
lurgicznych.

Ostatnio do akcji tej przystąpiły 
załogi dalszych zakładów pracy. 
Pierwsza w pow. gorzowskim Spół­
dzielnia Parcelacyjno - Osadnicza w 
Różankach otoczona jest opieką robot 
ników gorzowskich, którzy postano­
wili w godzinach pozasłużbowych do­
konać szeregu remontów maszyn rol-

niczych. Niezależnie od tego pracow­
nicy Państwowych Zakładów Inżynie­
ryjnych zorganizowali w Różankach 
warsztat stolarsko-kołodziejski, wypo 
sażywszy go w potrzebne narzędzia i. 
maszyny.

10 pracowników Państwowych Zakła 
dów Zbożowych w Poznaniu postano­
wiło współdziałać przy likwidacji od­
łogów na Ziemi Lubuskiej. Pracow­
nicy ci, posiadający prawo jazdy na 
pojazdach mechanicznych, przejdą u- 
przednio kurs kierowców traktoro­
wych.

SPRAWA FERTAKA
Nie jest przypadkiem, że opinia 

publiczna tak właśnie nazwała ostat­
ni proces bandy NSZ. Ks. Fertak nie 
jest głównym oskarżonym, mimo to 
postać jego wysuwa się na pierwszy 
plan.

Nie jest to zasługą prokuratora ani 
sądu — można by mówić o „zasłudze* 
współoskarżonych Marko&zka, Grzy- 
wocza i Gałązki — ale w pierwszym 
rzędzie jest to „zasługą“ samego ks. 
Fertaka i jego konfratra ks. Łubień­
skiego.

I jeśli opinia publiczna Warszawy, 
a za nią opinia całego kraju proces 
nazwała „sprawą Fertaka“, to dlate­
go, że postać tego księdza, jego udział 
w sprawie, jego zeznania wreszcie do 
tyczą sprawy niezmiernie ważnej.
Nie po raz pierwszy

Tak się złożyło, że nie po raz pierw 
szy ksiądz katolicki zasiada na ławie 
oskarżonych. Wiele dotychczasowych 
procesów księży dotyczyło różnych 
brudnych sprawek: zniewolenia nie­
letnich dziewcząt, nadużyć natury go­
spodarczej. Były to sprawy innego wy 
miaru. Wskazywały one, jak niski 
jest poziom moralny niektórych księ­
ży, nadużywających swego stanowiska 

- - i w tym sensie były sprawą wewnętrz 
ną ludzi wierzących, którzy przeko­
nywali się, jak często ci, których da­
rzą pełnym zaufaniem, na to zaufa­
nie nie zasługują.

Nie brak było jednak spraw, w któ 
rych ksiądz zasiadał na ławie oskar­
żonych pod zarzutem współpracy z 
terrorystami podziemia. To już były 
sprawy innego wymiaru. Sprawy par-

Minął czas dwuznaczników
i rium, to robotnicy i lud francuski sta 

.. . rtł . , . . . . nęliby u boku obrońców pokoju i de-
kim i głębokim zjednoczeniu wszyst- mokracji, padających ofiarą agresji 
kich sił pokojowych w kraju. Zjed- imperialistyoznej 
noczenie to dokonuje się obecnie wo- 1 m 
kół tych dwóch zasadniczych twier­
dzeń.

Wierzymy, że wojna nie jest nie­
unikniona, lecz uważamy również, 
że istnieje niebezpieczeństwo wojny 
i że im bardziej stanie się jasne dla 
członków koalicji waszyngtońskiej, 
jakie oczekują ich trudności, 
pewniejsze są szanse pokoju.

Prosta odpowiedź 
na kłopotliwe pytanie

Przed kilku tygodniami jedno z 
pism reakcyjnych nie zawahało się 
postawić wielu osobistościom francu­
skim pytania, co do stanowiska jakie 
zajmą on,i w razie wkroczenia Armii 
Radzieckiej na terytorium francuskie 
w wypadku konfliktu? Pytanie to 
miało oczywiście być „kłopotliwe“ dla 
najlepszych obrońców pokoju i nieza 
leżności narodowej.

Generalny sekretarz Francuskiej 
Partii Komunistycznej Maurice 
Thorez nie zawahał się w sposób 
dobitny wziąć za słowo ludzi, któ­
rzy odważają się stawiać to pyta­
nie, a, jednocześnie sami aprobują 
organizowanie obcego sztabu we 
Francji i wyznaczają w ten sposób 
jej terytorium na pole ewentualne­
go konfliktu.
Odpowiedział po prostu, że hipote­

za agresji radzieckiej jest absurdal­
na. Gdyby konieczność obrony dopro- ■ 
wadziła siły zbrojne Zw. Radzieckie­
go do interwencji na naszym teryto-

(Te/efonem od korespondenta >API< dla >Źycia<)
Paryż, w lutym

Sprawa Norwegii otworzyła we 
Francji oczy wielu ludziom, którzy 
wierzyli jeszcze w „bezinteresow­
ność“ Waszyngtonu. Bo jakże wytłu­
maczyć sobie naleganie Departamen­
tu Stanu, by Norwegia — kraj po­
siadający wspólną granicę z ZSRR, 
przystąpiła do paktu atlantyckiego? 
Jak wytłumaczyć sobie odmowę rzą­
du norweskiego podpisania paktu o 
nieagresji z ZSRR jeśli nie przez zde 
cydowaną wolę wybrania określonego 
obozu w razie ewentualnego konflik­
tu?

Nie ma co ukrywać przed sobą, że 
cała polityka rządów zachodnich, za 
równo na płaszczyźnie wewnętrznej, 
jak i zewnętrznej, stała się ostatnio 
funkcją „hipotezy strategicznej“.

Kwestia „odbudowy", „pomocy 
gospodarczej" i „wymiany handlo­
wej“ wchodzi o tyle tylko w rachu­
bę, o ile te slogany służyć mogą je­
szcze dla zamaskowania dramatycz­
nej rzeczywistości, jaką jest wzrost 
napięcia „zir.inej wojny“.

Odbudowa, ale... zbrojeń
Czynniki oficjalne, które w dalszym 

ciągu mówią o amerykańskiej „po­
mocy gospodarczej“ nie mają same 
żadnych złudzeń co do znaczenia tej 
pomocy, ani co do rzeczywistych moż 
liwośoi odbudowy w krajach, obcią­
żonych brzemieniem budżetów wojen 
nych, które pęcznieją z każdym 
dniem.

Ale prawdziwe zagadnienie leży nie 
tu. Dla nas znajduje się ono w szyb--

tym

(obsługa własna)’
PIERWSZA FABRYKA KWASU 

MLEKOWEGO
WROCŁAW. Niedawno uruchomio­

no we Wrocławiu pierwszą w Polsce 
fabrykę kwasu mlekowego. Nowowy- 
budowanym zakładom dostarczył a- 
parafury oraz sprzętu instalacyjnego 
przemysł krajowy. Produkcja znajdu­
je się w pełnym toku i wkrótce ry- > 
nek wewnętrzny zostanie całkowicie 
w ten artykuł zaopatrzony.

Kwas mlekowy zastępuje sok cytry­
nowy. Nadaje się przede wszystkim 
do celów spożywczych.

PREMIE
DLA LISTONOSZY WIEJSKICH
KATOWICE. Wśród listonoszy wiej 

skich w woj. śląsko-dąbrowskim na 
czoło wysunęło się ponad 100 przodow 
ników pracy. Za najlepsze wyniki 
pracy w służbie gazetowej otrzymało 
premie 99 listonoszy, wśród nich 
stonosz -wiejski, Wanda Walenta.

PRZYSZLI NAUCZYCIELE
POZNAJĄ ŻYCIE ROBOTNIKA
KRAKÓW. Zespół świetlicowy Li­

ceum Pedagogicznego w Białej Kra­
kowskiej nawiązał w czasie Kongresu 
Zjednoczeniowego ścisły kontakt z fa-

brykami Białej, Bielska i okolicy, wy 
stępując z bogatym programem oko­
licznościowym w świetlicach wielu 
fabryk.

Liceum Pedagogiczne przystąpiło 
obecnie do przygotowania specjalnych 
wieczorów mickiewiczowskich, prze­
znaczonych dla świetlic przy zakła­
dach pracy. Kilka fabryk już zgłosiło 
prośbę o przyjazd zespołu młodzieży 
nauczycielskiej.

Ta solenna deklaracja nie zawiera 
w istocie nic nowego.
kż ostrzegano Amerykę

Więcej niż rok temu dziennikarz 
amerykański Walter Lippman ostrze­
gał już Departament Stanu, że w swo­
im własnym interesie powinien zro­
zumieć, że gdyby porwał się na agre­
sję przeciw ZSRR, musiałby walczyć 
nie tylko rzeciw armii radzieckiej, 
lecz ponieść koszty długiej i z góry 
skazanej na przegranie wojny prze­
ciw wszystkim ludom.

Jest to najlepsza ilustracja jednego 
z podstawowych wniosków Andrzeja 
Zdanowa w raporcie, przedstawio­
nym niespełna dwa lata temu na in­
formacyjnej konferencji partii komu 
Mistycznych i robotniczych, że jeżeli 
obóz imperialistyczny ograniczony 
jest geograficznie, to obóz antyimpe- 
rialistyczny istnieje wszędzie.

Jest wszędzie tam, gdzie ludzie wal 
czą przeciw własnym rządom w imię 
budowy trwałego pokoju i w ten spo 
sób zachowują się jak sprzymierzeń­
cy Związku Radzieckiego.

„Stronnictwo amerykańskie“ jest w 
pełni świadome, w jak trudnej sytua 
cji znalazło się samo, stawiając spra 
wę na płaszczyźnie, na której trudno 
wprowadzić w błąd świadomość ludo­
wą.

Artykuły to za mało
O czy wiście prasa reakcyjna bije na 

alarm, lecz spraw międzynarodowych 
nie załatwia się za pomocą artykułów 
wstępnych. Koła oficjalne są bardziej 
powściągliwe, ponieważ zdają sobie 
sprawę, że agresywność podżegaczy 
wojennych przyczynia się z każdym 
dniem do krystalizacji sił pokojo­
wych.

Minął czas dwuznaczników. Partie 
demokratyczne, które bezustannie da 
wiały wyraz swemu przywiązaniu do 
zasad organizacji sprawiedliwego po­
koju i które obecnie wałczą o posza­
nowanie Karty Narodów Zjednoczo­
nych, nie stoją przed żadnym „dyle­
matem“.

Stanowisko Ich jest jasne. Z jas­
ności tej czerpią siłę, której skutki 
mogą być deoydujące w obecnym 
kryzysie. Pierre Courtade

excellence polityczne, sprawy, które— Mordują bowiem w pierwszym rzę- 
wskazywały całemu społeczeństwu...............
kierunek działalności politycznej hie 
rarchii kościoła katolickiego, które 
drogą faktów wskazywały, iż reakcyj 
na część tej hierarchii wrogo usto­
sunkowuje się do Polski Ludowej, 
walczy z osiągniętymi już zdobycza­
mi politycznymi i chce walczyć z pla­
nowanym na przyszłość postępem ży 
ci a społecznego naszego kraju.

Sprawa ks. Fertaka jest szczegól­
nie jaskrawym przykładem. Po raz 
pierwszy bowiem tak ostro zaryso­
wa! się fakt wykorzystywania uczuć 
religijnych i moralnego autorytetu 
kapłana dla spraw będących zaprze 
czeniem wszelkiej moralności.

Sankcja moralna zbrodni
Bo nie jest ważne to, że ks.__

tak w trakcie procesu spokojnym kro 
kiem podchodzi do stołu dowodów 
rzeczowych i bez namysłu wskazuje 
znaleziony u niego pistolet. Nie jest 
ważne, że przyznaje, iż pistolet ten 
otrzymał z rąk bandyty i pieczołowi­
cie przeczyszczał oliwą „łufkę“. Te 
fakty mają niewątpliwie swoją wy­
mowę, powtarzam jednak — nie są 
najważniejsze w tej sprawie.

Tu chodzi bowiem o inną broń. 
Broń, którą dawał bandytom ks. Fer­
tak. Tą bronią była sankcja moralna 
ich czynów. Tą bronią było wpuszczę 
nie ich do kościoła, aby tam usłyszeli 
zamiast potępienia i wezwania do po­
kuty zachętę do dalszych mordów. Tą 
bronią były ryngrafy ceremonialne 
święcone „przy bocznym ołtarzu od 

•■strony północnej“.
I tutaj, w tym miejscu znacznie 

mocniej od suchych, pisanych specy­
ficznie ostrym językiem prawniczym 
zwrotów aktu askarżenia brzmi głos 
oskarżonego Grzywocza. Ten młody 
człowiek mówi o skutkach uzbrojenia 
dostarczonego mu przez księdza: -*• “ . „oprawa

„Miałem szczery zamiar wyjścia z7 formę walki demaskuje.
podziemia 1 powrotu do uczciwego 
życia, aJe zmieniłem decyzję po 
spowiedzi u ks. Fertaka, który roz­
wiał moje wątpliwości twierdząc, 
Iż to, co uważałem za przestępstwo, 
w istocie nim wcale nie jest“.

Wwżywafiie sakrament
Innymi słowy bandyta Grzywocz 

sam przestraszył się swojej działalno 
ści. Krew mordowanych poczęła od­
działywać na jakieś resztki jego su­
mienia i trzeba było sankcji religij­
nej, aby go utrzymać na dotychczaso­
wej drodze grabieży 1 mordów. Dla 
tego celu ks. Fertak nie waha się 
użyć tego, co dla katolika jest sakra­
mentem. Dla utrzymania bandytów w 
gotowości bojowej używa spowiedzi.

Klasyczny to przykład wykorzysta­
nia instytucji kultu religijnego dla 
celów politycznych.

Bo działalność sądzonej bandy NSZ 
to nie jest tylko działalność bandy­
tów, którzy mordują i grabią dla ce­
lów osobistego zysku. Oni działalność 
swoją prowadzą również dla celów po 
litycznych, twierdzę, że przede wszy­
stkim dla celów politycznych.

Fer-

dzie 'działaczy społecznych i politycz­
nych. Mordują ludzi, którzy pracują 
z natężeniem wszystkich sił, aby wieś 
polską wydobyć z odwiecznej drze- 
moty feudalizmu, których celem jest 
nędzę zamienić na dobrobyt, a ciem­
notę rozjaśnić świaitłem wiedzy. Sło- I 
wem mordują ludzi, którzy budują- 
Polskę Ludową. I tych morderców uz 
braja moralnie k«- Fartak.

Bopiero na sali sąttasj
Ks. Fertak, opisując swoją działal­

ność, wygłosił coś w rodzaju próby 
expiaeji. Twierdzi, iż prześladuje go 
„widmo“ pomordowanych i rozpacz 
ich rodzin. Szkoda, że widmo to zo­
baczył ksiądz Fertak dopiero na sali 
sądowej. Bo w ty cli warunkach robi 
to przykre wrażenie niezupełnej szcze 
rości. Nasuwa się myśl, że gdyby wła 
dze bezpieczeństwa nie położyły kre­
su zbrodniczej działalności bandy, to 
ks. Fertak nie ujrzałby „widma“ i... 
błogosławiłby dalej.

Już powiedziałem, iż sprawa Fer- ( 
taka jest klasycznym przykładem na- - 
dużycia instytucji kultu religijnego ' 
dla celów walki politycznej. .

Jest pewna zbieżność między dekla- : 
racjami amerykańskich potentatów i 
finansowych, którzy nie kryją faktu, 
iż wysyłają dolary na podtrzymanie 
zanikającego podziemia w Polsce, a 1 
działalnością księży Fertaków na swój 
sposób podtrzymujących bandytów po 
litycznych. I w tej zbieżności zaryso­
wuje się jeszcze jedno „widmo“, o 
którym zamilczał ks. Fertak. Widmo 
zdrady narodowej,, widmo wysługiwa 
nia się obcym interesom.

Różne są formy walki części kleru 
katolickiego z demokracją ludową. 
Jedną z tych form jest, powtarzamy, 
monotonnie bezzasadny zarzut „wal- | 
ki z religią“. „Sprawa Fertaka“ tę ,

Nie ma w Polsce walki z religią. 
Jest walka właśnie o to, aby księ­
ża Fertacy nie oszukiwali wierzą* 
oych i pod postacią instytucji kultu 
religijnego nie podsuwali im naraę 
dzla walki z ludem polskim, jego 
ustrojem, jego dążeniami.

Ki® mhają się oszukiwać
Sprawa Fertaka wykazała jeszcze 

raz, że niestety część kleru nie waha 
się używać swoich własnych święto­
ści do podtrzymania sił reakcji, sła­
bnących pod uderzeniami osiągnięć 
robotnika i chłopa. Nie waha się ła­
mać własnych prawideł moralnych 
dla celów walki politycznej.

Ludzie ci zdają sobie 9prawę z tego, 
że popełniają przestępstwo, że oszu­
kują swoich wyznawców, więc naj- 
częściej obłudnie wyszukują pozorów, 
aby wbrew zagwarantowanej przez 
rząd swobodzie kultu religijnego móc 
mówić o „walce z religią“.

Proces ks. Fertaka ujawnił ni© tyl­
ko fakt nadużywania kultu religijne­
go dla celów politycznych, ujawnił 
również jedną z metod działania reak 
cyjnej części kleru. Myślę, że nikt w 
Polsce nie chce więcej „spraw Ferta- 
ków“. Myślę, że nikt nie będzie chciał, 
aby księżą którzy walczą z Polską 
Ludową widzieli „okropne widmo“ 
swych czynów dopiero na sali sądo­
wej.

Ale to tylko od samego kleru «a- 
W- gt. KrasowskiKrasowski
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Ponad 4 miliardy zł
wyniosą wydatki na kulturę i oświatę

mamy 78' ksz“d SIę 13106

C” Qrl ’rcvrii« O 4 - ----- -2 _ . ł. • • «o ’ *siedzenie Sejmoewj Komisji Skar­
bowo-Budżetowej oraz Planu Go­
spodarczego, na którym poseł Kry­
gier (PZPR) referował preliminarz 
budżetowy Min. Kultury i Sztuki 
na 1949 r.

Wydatki na r. 1949 prelimino­
wane są w wysokości 4,1 miliar­
da zł., zaś dochody — 63 mil. zł. 
Wzrost wydatków spowodowany 
został m. in. rozbudową opieki 
nad instytucjami upowszechniają- 
cj-mi kulturę, zwiększeniem kwot 
na stypendia młodzieżowe, upań­
stwowieniem szeregu placówek 
teatralnych itp.
Referent stwierdza, że na twór­

czość artystyczną preliminuje się 
sumę o 70 proc, wyższą, niż w r. ub. 
JOo mil. zł. otrzymują organizacie 
zawodowe literatów, plastyków i mu 
zykow. W szkołach artystycznych

Rozważane jest przejście z dotych 
czasowego kosztownego systemu za­
lesienia sztucznego na otwartych 
powierzchniach na siew natural­
ny, co pozwoli przy mniejszych ko­
sztach osiągnąć większą, powierzch­
nię zalesienia.
Ulegnie również radykalnej zmia­

nie obecny system użytkowania lasu 
oraz użytkowanie drewna. Upowsze­
chniona zostanie hodowla gatunków 
drzew szybkorosnących, szczególnie I topoli, (ig) |

Lasy polskie zdewastowała eksploa­
tacyjna przedwojenna gospodarka ka­
pitalistyczna, przetrzebiła siekiera o- 
kupanta. Podczas wojny straciliśmy 
400 tysięcy ha starodrzewu. Powierz­
chnia produkcyjna lasów, tan. nada­
jąca się do wyrębu skurczyła się z 5 
do 4 milionów hektarów. Zmniejszyła 
się również wartość użytkowa drze­
wostanu. Spadł odsetek gatunków 
drzew liściastych w lasach. Drzewa 
iglaste stanowią obecnie 88 procent 
lasów.

Ta niepomyślna sytuacja, w jakiej 
znalazły się nasze lasy postawiła no­
we zadania przed gospodarką leśną. 
Akcja zalesienia została podjęta 
w skali dotychczas niespotykanej.
W chwili obecnej obradują pod prze­
wodnictwem min. Podedwornego
przedstawiciele leśników Dyrekcji 
Lasów, Instytutu Badawczego Leśnic- « : T ~a ---- - *'*** “v“
twa oraz wyższych uczelni. Wicem i-5 L, x °W’ opublikowa'ne
nister Borowy, zabierając głos w dy-l ----
skusji, wyjaśnił zasady nowych nia-? c ,weß° i jakościowego 
nów zalesieniowych. x

Suma preliminowana na popiera­
nie teatru i muzyki w 1949 r., jest 
czterokrotnie wyższa niż w r. 1948 
i wynosi 1,1 miliarda zł. Dopłata 
Skarbu Państwa do państwowych 
teatrów dramatycznych wyniesie w 
roku bież. 265 mil. zł.

Na muzea i ochronę zabytków 
Min. preliminuje na r. 1949 769 mil. 
zł. tj. o 104 mil. zł. więcej, niż w 
r. ub.

Dochód z przedsiębiorstw podle­
głych Min., wynosi 1.217.845.000 zł. _
■wydatki zaś 957.675.000 zł. Najwięk­
szą pozycję stanowi przedsiębiorstwo 
państwowe „Film Polski“

Towarzystwa Wyśc. Korni. 6 państw
na zjeździe tu Czechosłotuacji

Zjazd przedstawicieli towarzystw 
wyścigowych i hodowlanych, zaprzy­
jaźnionych krajów demokracji ludo­
wej odbędzie się w Czechosłowacji.

Zjazd omówi warunki na jakich mo 
gą w danych krajach biegać konie 
wyścigowe. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele Zw. Radzieckiego, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier i Polski,

Ne zebraniu tym zapadną decyzje, 
czy polskie konie będą brać udział w 
międzynarodowych gonitwach, oraz 
czy, konie zagraniczne przyjadą na 
wyścigi na Służewcu pod Warszawą.

Prawdopodobnie z ramienia Min. 
Rolnictwa na zjazd wyjada dr Pru­
ski. kurator Tow. Wyścigów Kon­
nych, gen. Bukojemski, przedstawi­
ciel PZHK, mjr Harland' i dyrektor 
Tow. Wyścigów Konnych Wł Bauer.

PIERWSZY ETAP

li-

Duża instytucja
Państwowa

POSZUKUJE INSPEKTORÓW 
finansowych i handlowych 
Oferty wraz ze szczegółowym ży­
ciorysem należy składać pod „In­
spektorzy“ Biuro Ogłoszeń „Czy­
telnik“, Warszawa, ul. Daszyńskie­
go 16. TK 1059-0

O. Mszczeński

KRAJ, W KTÓRYM CAŁY NARÓD CZYTA
W roku 1949 związki zawodowe- 

w ZSRR uruchomią 1.650 nowych 
bibliotek. Księgozbiory tych biblio­
tek mają zwiększyć się w ciągu ro­
ku o 8.125 tysięcy egzemplarzy. Tak 
głosi uchwalone w tych dniach posta­
nowienie Prezydium Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Nieustający wzrost ilości bibliotek 
w Związku Radzieckim, systematycz­
ne powiększanie ich księgozbiorów 
są przekonywującym dowodem roz­
kwitu kultury radzieckiej.

W przeddzień wojny, w Związku 
Radzieckim było ponad 250 tysięcy 
bibliotek, liczących 500 milionów 
książek. Znaczy fo, że w ZSRR przy­
padała jedna biblioteka na 2.197 o- 
sób, podczas gdy w Stanach Zjedno­
czonych, które — jak wiadomo — 
chlubią się swą kulturą, jedna bi­
blioteka przypadała w tym okresie 
na 20.333 łudzi.

Blisko jedna trzecia istniejących 
księgozbiorów znajduje się w biblio­
tekach ludowych, utrzymywanych 
przez państwo. Są one dostępne dla 
wszystkich. Pozostałe biblioteki rów­
nież obsługują szerokie rzesz» ludzi

pracy. Obok bibliotek szkolnych, u- 
ni wersy teckich itp., jak również du­
żych publicznych bibliotek państwo­
wych, z których każda posiada mi­
liony książek, najwięcej jest biblio: 
tek związków zawodowych. Powstają 
one przeważnie przy zakładach prze­
mysłowych, przy czym w wielu za­
kładach tworzy się specjalne biblio­
teki naukowo - techniczne, obliczone 
na zaspokojenie fachowych potrzeb 
inżynierów i robotników.

Księgozbiór naukowo - technicznej 
biblioteki Kuźnickiego kombinaftu 
metalurgicznego składa się obecnie z 
około 210 tysięcy tomów. Biblioteka 
posiada 14 filii przy oddziałach fa­
brycznych i 7 filii przy kopalniach. 
Liczba czytelników przekracza 7 ty­
sięcy.

. Na wsi istnieje obecnie około 50 ty 
sięcy bibliotek, które liczą ponad 40 
milionów książek. W ostatnich cza­
sach coraz częściej sami kołchoźnicy 
organizują na własny koszt bibliote­
ki kołchozowe. Lektura książek 1 cza 
soplsm stała się bowiem nieodzow­
na dla wsi.

By udostępnić książkę jak najszer­
szym messom ludności stasuj« Mę w

‘ ZSRR coraz to nowe formy pracy bi­
bliotek. W licznych rejonach Federa­
cji Rosyjskiej w ubiegłym roku roz- 

( poczęły prace tzw. biblioteki rucho­
me. Obsługują one obecnie, w spe- 

- cjalnie skonstruowanych samocho­
dach, ponad 1.700 miejscowości. Księ1 
gozbiór takiej biblioteki -samochodu i 
liczy około dwóch i pół tysiąca ksią- 

t zek. -
Biblioteki radzieckie są nie tylko 

„przechowalniami“, z których wyda-* 
je się czytelnikowi potrzebną lektu­
rę. . Do obowiązków ich należy rów- 

' nież popularyzacja nowych książek i 
pomoc w samokształceniu się ludzi 
pracy.

Bardzo często, w bibliotekach urzą 
dza się wystawy, odczyty i wieczory, 
poświęcone twórczości poszczegól­
nych pisarzy lub nowościom literac­
kim. Odbywają się zebrania czytelni­
ków. Przy wielu bibliotekach istnie­
ją stałe kółka czytelników, które pro 
wadzą pracę kulturalno - oświatową.

Członkowie kó&a wydają specjal­
ny biuletyn, poświęcony recenzjom 
książek. Najlepsze z nich publikuje 
się w gazetkach fabrycznych. Człon­
kowie kółka recenzentów przeprowa­
dzają w oddziałach fabrycznych po­
gawędki z robotnikami na temat prze 
czytanych książek, doradzają im ja­
kie książki należy przeczytać

[V/| IJA właśnie miesiąc od podjęcia 
va przez Państwo akcji, mającej 

na celu podniesienie na wielką ska­
lę produkcji hodowlanej. Punktem 
wyjściowym tej akcji były uchwalv — .... -

. — ............................< aio

m" a .dotyczące: wzmożenia i!oś-_ 
...................... * .. .> produkcji 

zwierzęcej, kontraktacji trzody chsew 
nej, rozwinięcia bazy paszowej, ulg 
podatkowych i premii dla hodow­
ców a wreszcie ustalenia stałej — 
opłacalnej ceny na żywiec.

Korzyści, jakie zapewnia rolnl- 
kom-hodowoom całokształt zarządzeń 
akcji „H“, są tak oczywiste, że wy­
starczyło przedstawić je tylko we 
właściwym świetle, bez potrzeby u- 
eiekania się do upiększeń, a musiały 
one trafić do przekonania trzeźwo 
myślącego chłopa i zadać kłam nie­
dorzecznym plotkom o rekwizycji, 
kolczykowaniu itd. Tak się też stało.

Wiadomości, jakie napływają ze­
wsząd, z terenu wsi, świadczą o po­
zytywnym ustosunkowaniu się rolni­
ków do akcji „H“. Na Dolnym Ślą­
sku np. akcja kontraktacyjna odnio­
sła JUŻ duży sukces. Zamiast prze­
widzianych w planie kontraktacji dla 
woj. wrocławskiego 63 tys. szt. trzo­
dy chlewnej, zadeklarowano ponad 
90 tys. szt. a więc o 50 proc, więcej. 
Ta cyfra pozwala przypuszczać, że 
w ciągu półtora roku Dolny Śląsk sta 1 
nie się okręgiem samowystarczalnym 1 
pod względem zapotrzebowania na ' 
mięso wieprzowe. Gospodarstwa pań­
stwowe w okręgu pomorskim, dzię­
ki wzmożeniu akcji hodowlanej, bę­
dą mogły dostarczyć już w r.b. 25 
tys. sztuk tuczników.

Ogółem Państwowe Gospodarstwa 
Rolne dostarczą w r. b. 150 tys. tucz­
ników. Już w tej chwili ’ 
znajduje ele pr.eez.» l28,Łys. j

Największe dostawy żywca z gos­
podarstw państwowych przewidziane 
są na okres żniw b.r. W ten spo­
sób złagodzą one braki na rynku 
mięsnym, występujące sezonowo w 
tym okresie, w związku z ogranicze­
niem dostaw z gospodarstw chłop­
skich.
rr EN pomyślny przebieg akcji „H" 

-1 w jej wstępnej fazie, nie ozna­
cza bynajmniej, że dalsze jej etapy 
rozwojowe, mogą być pozostawione 
samym sobie j opierać się mają 
wyłącznie na barkach ogniw urzę­
dowych, lub organizacji gospodar­
czych. Szeroki współudział czynni­
ka społecznego, organizacji partyj­
nych i zawodowych, jest konieczny 
w tej akcji również w przyszłości i 
to w takiej samej mierze, jak do­
tychczas. Jest on konieczny dla te­
go, że tylko dzięki niemu najłatwiej 
będzie dojrzeć wszelkie zwichnięcia 
lub zahamowania, na które akcja 
>»H ‘ przy jej dalszej realizacji w 
praktyce, może być narażona, tylko 
czynnik społeczny może zasygnalizo 
wać w porę przerosty biurokracji 
lub forma!islyki, które dla tej wła­
śnie akcji stanowią szczególne nie­
bezpieczeństwo.

Przejawy tej biurokracji, formalU 
styki, czy też wyraźnego wypacze­
nia intencji ustawodawcy, mogą mieć 
rożny charakter. Raz będzie to ©pie­
sza, osc w dostarczaniu umów kon­
traktacyjnych, innym razem — stwa- 
rzanie sztucznych trudności przy wy 
Płacie zaliczek i premii, lub stoso­
waniu ulg podatkowych, obniżanie 
cen żywca drogą automatycznego sto 
sowania. przez punkty skupu i spół­
dzielni najniższej (z 12 istniejących) 
grr.py klasyfikacyjnej żywca itp.

le i temu podobne wypaczenia 
w’ toXi I :iwa!7ać M«si. w zarodku i im cię w | _ wv]inJk
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LISTY Z PARYŻA

Z KRAJU

Szybko rosnąca topola pokryje zręby leśne
Nowy system likwidowania spustoszeń woiennvch


